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REK LAKY. 60 fen. za wiersz petyfamy. ;
OGŁOSZENIA: ?

20 fenytûw z i wiers : pełytowy. <

\(g/fjV c ąrnonf »Kuryera ®-” jest ubezpieczony na wypadek śmicici wskutek nieszczęścia na 300 mk. a na wypadek śmierci przez utonięcie i w kopalni 
auuiiwiHp^ ziemia na 200 mk., jeżeli wypełni wszystkie przepisane warunki i był sześć miesięcy przed wypadkiem abonentem i śmierć nastęniła 

w ciągu tygodnia od dnia wypadku. Abonament musi być do 5. każdego miesiąca a przy kwartalnym abonamencie do 5. pierwszego miesiąca kwart, zapłat ony. 
Wypadek musi być w przeciągu 24 godzin zameldowany. — Na nrzeciąg obccraj wojny ubezpieczenie to się znosi i nie istnieje.
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SprawosiSzo^ nteasiectoe.
(wtb ) Główna kwatera, 15 sierpnia. Wojna 

<*a zachodzie. Od wczorajszego południa ponowili 
Anglicy swoje ataki na linii OvUlers, Bazentin le Pe
tit i powtarzali je z wielkim uporem aż późno w 
noc. Przy drodze Thiepval - Pozieres usadowili się 
w tem samem miejscu naszego przedniego rowu, z 
którego wczoraj rano zostali z powrotem wyparci; 
zresztą złamały &ię wszystkie w krótkich odstępach 
czasu wykonane ataki całkowicie i oardzo krwawo 
przed naszemi pozycyami. Francuzi powtórzyli dwu- 
krotn> swoje daremne wysiłki pomiędzy Maureoas 
a Hem. Pomiędzy strumieniem Ancre a Sommą i po 
za temi odcinkami nie umilkła dotychczas walka ar
tyleryjska

Na reszcie frontu — pominąwszy ożywioną czyn
ność bojową na południe - wschód od Armentieres, 
w ppiedyńczych miejscach Artois i na prawo od 
Mozy — żadnych ważniejszych wypadków.

Wojna na wschodzie. Armia generał 
feldmarszałka Hindenburga. Wszystkie 
rosyjskie ataki aa odcinek Łuck i Graberka, na po
łudnie od Brodów, spełzły na niczem.

Armia generała kawaleryi arcy- 
księcia Karola. Armia generała hr. Bothmera 
odparła silne po części powtarzane araki w odcinku 
Zborów - Kuniuchy na drogach prowadzących z 
P.zezan i Butorów do Kozowej i na zachód od 
Mnnasterzysk z jak największemi stratami dla Rosvan.

Wojna na Bałkanach. Na południe od jeziora 
Doiran zaatakował mniej więcej batalion nieprzyja
cielski bułgarskie straże przednie, lecz został odparty.

Naczelne dowództwo armii.

Cesarz nr froncie wchodnlm.
(wtb,) Berlin, 15 sierpnia. J. C. M. cesarz 

udał się znowu na front wschodni, zwiedziwszy przy i 
końcu swego kilkudniowego pobytu na froncie zacho
dnim także armię następcy tronu i w obecności na
czelnego wodza rozmaite wojska po za frontem bo- 
i >wym.

w#î#® na momt.
(wtb.) Londyn, 15 sierpnia. Lloyds donosi. 

Iż hiszpański statek „St. Gaétan”, włoski żaglowiec 
„Ina” i włoski parowiec „Nersos” zc5tałv zatopione.

Wedle telegramu Lloyda z Genui ZoStał statek 
.jNephm” zatopiony przez austro-węgierska łódź pod
wodną. Załoga sądzi, że przy tej sposobnoćci to
pione zostały tak>,e dwa włoskie żaglowce.

Parowiec „Yorkshire” zderzył się przy Holvhead 
Z parowcem „Karnahairr', który zatorął.

Angielsli parowiec „Tobart” zestal zatopiony. 
C/łerech ludzi z załoci zginęło. — Załogi norweg- 
sk eh parowców ..Credo”, 723 ton, i „Dora”, 1052 
ton, kt^re zatopione zostały przy Bailleur wyłado
wane ^ostały wczoraj w Havre.

$k&£tel£?ea lista stra?.
(wtb.) Londyn, 15 sierpnia. Lista strat po

daje nazwiska 183 oficerów (71 poległo) i 4000 
ludzi.

we Wfetinta
ś Su^ßsscfe.

We Wiedniu i Pud"’peszcie odbyły się wczoraj 
przed południem posiedzenia ministrów austryackich 
i węgierskich.

Praeiuîaâifsïe paytaenlr ssstgtelsSciegs.
Rząd angielski przedłożył w niższej Izbie projekt 

przeHużema kadencyi parlamentarnej do 31-go maja 
1917 roku.

Głosy niemieckie
o poó.?i'-E» ksadeesa do Küefnîa.

Berlińska »Voss. Ztg.« zamieszcza obszerny 
artykuł G. Bernharda, w któtym zaznacza na po
czątku, że kwestya przyszłego ukształtowania się 
Polski ostatecznie zestala załatwioną w Wiedniu 
podczas bytności kanclerza. »Kwestya ta — po
wiada Bernhard — jest chwilowo najważniejszą ze 
wszystkich. Nie tylko dla wielkiego znaczenia. Ja
kie ostateczny los Polski ma dla całej polityki Nie
miec i Avstro-Węgier wobe c Polaków a tem samem 
d a wewnętrznej polityki obu cesarstw. I nawet nie 
dla tego, że na. przi szły stosunek pomiędzy Niem
cami a> ic 1 najwięks zym sprzymierzeńcem wielki 
sposób załatwienia tej kwestyi wpływ wywierać 
będzie, ale — co najważniejszem — że od więcej 
ub mniej szczęśliwego załatwienia kwestyi polskiej 

— może od jej niezałatwienia — czas i wynik całej 
wojny za leżeć będzie«.

W dalszy ągu ubolewa p. Bernhard, że w 
kwestyi ważrej rząd zachowuje całkowicie mil
czenie. co jest zupełnie niezrozumiała n. Obiegają 
pogłoski rozn.a te, ale pewnuści żadnej nie ma. »Nie 
możni przy pus. L, ub'?' kierownicy politvrki państwa 
nie mieli mieć zupełnie jasno wytKniętego celu. Dla 
czegóż więc milczą zupełnie?.; — p0 óaóai aułor 
ar+ykułu. »Są zimy, że po powrocie kanclerza i 
sekretarza wianu rn.lczen e przerwanem nareszcie 
zostanie, a dzisiaj skonstatować meżemy ten fakt, 
przynajmniej, że w kwestyi polskiej nastąoiło we 
Wiedniu zupełne porozumienie.

W ej samej sprawie psze’>,BerI. Tagebl.«:
»Jak się dowiadujems?, pojechał kanclerz Bnth- 

m&n-HolIweg do Wiednia, by tutaj w dalszym cią
gu prow dz ć układy z mhrodajnemi czynnikami 
Austro-Węg’er w sprawie przyszłości Polski.

»Deutsche Tageszeitung« otrzymuje telegram z 
Warszawy, iż w szeikie oznaki wskazują na to, że 
w zajętych obeeme obszarach Polski ustanowiona 
będzie jeszcze pode I is wojny polska oćmimstracya 
cywilna i że ludności przyznane być maią pewne 
swobody prawa.

Przy rewizyi paczportów, której poddano w 
tych dn-ach wszysłkie vwydane dotychczas paszpor
ty na obszarach generał-gubernatorstwa warszaw
skiego, wykreśla się w rubryce »przynależność pań
stwowa« słowo »Rosyanin« i zastępuję się je okre
śleniem »Polak«.

»Kreuzztg.« pisze z okazvi narad wiedeńskich:
»Układy te naiezy z peu nością uw;iżać za de

cydujące. conicważ przyniosą ney.no ostateczne

uregulowanie kwestyi polskiej. Niejednokrotnie wy
raziliśmy już z powodu tego sposobu postępowania 
nasze poważne wątpliwości, przez :o stawia się na
ród niemiecki w jednym z najważniejszych punktów 
politycznego ukształtowania przyszłości przed fakt 
dokonany, bez poprzedniej wyjaśnianej avskusyi 
nad tą nadzwyczaj zawiłą kwestyą. Nie odpowiada 
to danym przyrzeczeniom. Do Kwesty1 samej mo
żemy tylko wyrazić życzenie, aby tylko i jedyno 
interes niemiecki był miarodajnym przy decyzyach, 
które teraz mają zapaść i by me narażano go dla 
moralnych sukcesów chwili i przejściowych krrzy- 
ści pod jakimkolwiek względem. Zwłaszcza trze
ba będzie zawsze pamiętać o. skutkach, jakie 
ukształtowanie położenia rosyjskie* Polski mieć mu
si na nasze prowineye różnojęzyczne.

Boctahre skutki pwynaîciaù 
do organizacji.

Członek Zjednoczenia Zawodowego Polskiego 
Wawrzyn Tyliński z Scdingen został 30 września 
1914 zaciągnięty do służby wojennej. Podczas słu
żby zachorował na gardło, był trzy razy o\kitowa
ny i zmarł 2 lutego 1915 w szpitalu w Kolonii.

Pozostała wdowa starała sę dla siebie i 4 dzie 
ci o rentę wojenną, lecz zastępcza intenJantura VII 
korpusu wniosek o rentę odrzuciła uzasadniając od
mowę tem, że Tyliński nie nabawił się śmiertelnej 
choroby służbą wojenną, tylko że choroba powita 
ła niezależnie od służby.

' Sprawa była bardzo trudną do przeprowadze
nia, bo T. spełniał funhcyę tyJko w kuchni, a inten- 
dantura powoływała się na to, że T. sam w osta
tniej chorob'e oświadczył lekaizoni wojskowym, iz 
choroba jego nie powstała od służby wojennej. Gdy 
zaś choroba powitanie niezależnie od służby wo
jennej, tylko z innych przyczyn, to według prze
pisów prawnych pozostała redzma nie ma prawa 
do renty.

Biuro cbrony prawnej Zjednoczenia mimo nie
korzystnych okoliczności przeprowadziło sprawę 
najpierw tak, że wdowie i ózieciom Tylińskiego 
przyznano rentę, jaką przyznaje się rodzinie, gdy, 
ojciec w czasie pokoju przez służbę w ogskową na-- 
bawi się choroby i umrze. Przyznano pani T. 300 
marek rocznie dla niej i 00 mk. dla każdego Jzie- 
cka. czyli razem 540 mk. rocznie, to iest 45 nurek 
miesięcznie.

W dalszej apelacyi uzyskało biuro rozstrzyg 
nięcie jeszcze korzystniejsze. Przyznano wreszcie 
p. T. rentę taką s imą, jaką pobierają żony tych, co 
na froncie zginą. Dostanie zatem pani T. teraz dla 
siebie rocznie 400 marek i dla każdego dziecka ro- 
* znie 168 marek, czyli miesięcznie 8933 mk. Part 
T. dostała teraz blizko 800 marek dopłacone, które 
zapewne otaTły łzy biednej wdowie, cierpiącej do
tąd z dziećmi głód i nędzę.

Gdyby Tyliński nie był członkiem Zjednorze 
nia, a pani T. była powierzyła sprawę jakiemu po. 
kątnemu pisarzowi, nie mającemu dostatecznej zna
jomości praw i doświadczenia w przeorom »rt« 
takich procesów, b vlahy mpewne 
grała. v

m ‘ >zpow- cc,~hmajcie naszą gaceię anw
i wszędzie pomiędzy znaïomvmï | przymcióímiř 
Nie tylkq przy zmianie kwartału, ale przy każde! 

sposobności do 2gu się nadarzającej należy gazety 
polskie rozDnwcv^cH»iać.



W OJMe
t&ojsta ê;a sîiorsts.

(wib.) Berlin, 14 sierpnia. Jedna z naszych 
!odzi podwodnych zatopiła 13 sierpnia przed połu
dniem w kanale angielskim angielski kontrtorpedowiec 
,,Lassoo”. Szef sztabu admira-licyi. .

(wtb.) Berlin, 14 sierpnia. Jedna z naszych 
łodzi podwodnych zatopiła w kanale angielskim od 
2 do 10 sierpnia 7 angielskich i 3 francuskie żaglow
ce pospieszne, jako też 3 angielskie i 2 francuskie 
parowce.

Berno, 14 sierpnia. Wedle paryskiego „Temps V* 
został angielski parowiec „Antiope”, 2973 ton, przez 
austro-węgierską łódź podwodną zatopiony.

Sprawozdanie ans$ryac=etc.
(wtb.) Witaeń, 14 sierpnia. Wojna z Rosyą. 

Armia generała kawaleryi arcyksię- 
c i a Karola. Na południe od Dniestru żaduych 
ważniejszych wypadków. Na wzgórzach na północ 
od Märiampolu została wczoraj przez nasz ogień ata
kująca rosyjska brygada kawaleryi rozproszoną. Dziś 
w godzinach porannych rozpoczął znowu nieprzyja
ciel czynność bojową z wojskami sprzymierzonemi 
na całym ironcie pomiędzy Dniestrem a okolicą na 
południe-zachód od Załocza. Na południe od Horo- 
żanni nie powiódł się atak rosyjski. Na zachód od 
Kozowej rozproszyły nasze woiska oddziały plądru
jące. Pod Augustówką i w okolicy Zborowa odparły 
nasze bataliony liczne rosyjskie ataki. Przyprowa
dzono 300 jtiiców.

Armia generał-feldmarszałka Hin- 
denburga. Armia generał-pułkownika Böhm-Er- 
molîi’cgo odparła na południe-zachód od Podkamie- 
nia rozpoczęty kilkugodzinnym ogniem huraganowym 
i wspomagany gazami atak masowy. Przedpole na
szych pozycyi pokryte jest poległymi i ciężko ranny
mi Rosyanami. Nowe walki są w toku. Pod Hule
wiczami nad Stochodem nie powiódł się słaby rosyj
ski atak. Na południe od Stobychwy został zajęty 
przez nieprzyjaciela obsadzony pagórek piaskowy, a 
załoga zabrana do niewoli.

Wcjna z Włochami. Silne nieprzyjacielskie od
działy zaatakowały siedm razy nasze pozycye na 
wschód od doliny Valona pomiędzy Lokwicami a 
Wippachem. Zostały jednak przez nasze wojska za
wsze odparte.

Wzgórza na wschód od Gorycyi, Monte San Ga
briele i Monte Santo stały pod gwałtownym ogniem 
armatnim.

W odcinku Sugany złamały się w naszym ogniu 
dwa nieprzyjacielskie ataki na Ovar on.

Południowo - wschodnia widownia wojny. 
Nic ważniejszego.

Wypadki na morst».
(wtb.) Wiedeń, 14 sierpnia. W nory 14 sier

pnia obrzucała eskadra samolotów morskich bardzo 
skutecznie bombami dworzec kolejowy Ponchi, punkty 
wojskowe i pozycye w Fieris, Vermegliano, Selz i San 
Camiano. Mimo gwałtownego ostrzeliwania powróciły 
wszystkie statki nienaruszone.

Sprawozdanie rosyjskie.
(wtb.) Z 11 sierpnia wieczorem. Front zachodni: Suk

ces nasz nad Seretem w okolicy Nesterowiec, Plcczkowiec,

ZBRODNIA W MALTAWERN
—nn—

41) (Ciąg dalszy)
Major Langley ukryty za drzewami, paląc daro

wane mu cygara i delektując się niemiv odgadł wię
cej, co sobie młoda para mówiła, niźii ciekawa mi- 
stres Atkinson, która suszyła sobie głowę napróżno, 
aby z kilku zrozumianych wyrazów domyśleć się, co 
przy niej mówiono.

W przeciwnym kierunku chodził ojciec Cypryan 
(którego już teraz księdzem Esnandes nazywać mo
żemy, dowiedziawszy się o jego pochodzeniu), z pa
storem Atkinson, który znalazłszy cierpliwego słucha
cza, mówić nie przestawał.

Brakowało tylko Ramsaya, który leżąc w swoim 
pokoju, drżał jak w febrze, gorące łzy zlewały twarz 
jego, słowa bez związku wymawiał czasami.

.Służącemu, będącemu na służbie, rozkazał nikogo 
nie dopuszczać do siebie, ani nie zawiadamiać 
nikogo o jego niedyspozycyi.

ROZDZIAŁ XVI.
Kamaetzmâ.

Przez cały dzień Celestyn Ramsay nie ukazał się 
swym gościom i zabronił przystępu do siebie wszyst
kim, nawet ukochane] cóice.

Wierny Angassamy widząc pana chorego, po
słał kogo innego do księcia Sambelpour, sam zaś nie 
odstępował nieszczęśliwego.

O wschodzie słońca bankier kazał się przenieść 
do ulubionego kiosku, aby tani wypocząć i odetchnąć 
świeźem powietrzem po okropnej, bezsennej nocy.

Ułożywszy się wygodnie na szerokiej sofie, kazał 
vlajaharczvkow’i nodać inkiego ochładzaiaceizo naooiu.

JanKowiec zmusu nieprzyjaciela ao porzucenia jego rozbudo
wanych pozycyi pod Hladkami, Worobiewką, Zebroweiu (15 
kim. na pólnoc-zachód od Tarnopola). Równocześnie wojcKa 
nasze, zachęcone sukcesem, zdobytym w okolicy toru kolejo
wego Monasterzyska - Niżniów, przystąpiły na północ od Mo- 
nasterzysk do ataku. -W gwałtownym szturmie, który pokonał 
pozycye nieprzyjacielskie, wojska nasze postąpiły az do śre
dniego biegu Koropca, zajęły utwierdzone pozjeye nieprzyja
cielskie i wzięły Monasterzyska. Jeden z naszych oddziałów 
automobilowych z karabinami maszynowtmi naprawił pod do
wództwem podporucznika Pieszkowa zburzony pod Monaste- 
rzyskann most i dostał się na tyły batalionu trzeciego niemie
ckiego pułku rezerwy, który się cofał. Gdy tu napotkał na 
opór, zniszczył go ogniem swych opancerzonych karabinów 
inaszj nowych. W okolicy ujścia Złotej Lipy posunęły się zno
wu nasze kontygenty konnicy i zajęły wieś Uście Zielone przy 
ujściu rzeczki Horozanki do Dniestru i wieś Międzygórze na 
północ od Uścia Zielonego. Wojska waleczne generała Szer- 
bacztwa osiągnęły tu wielkie sukcesy. Dzielne wojska generała 
Leszyckicgo zdobyły po gwałtownych walkach w okolicy Sta
nisławowa dnia 1Ü sierpnia o godz. 7 minut 45 wieczorem 
miasto Stanisławów i ścigają nieprzyjaciela, c ufającego się na 
Halicz. Nim n-eprzyjaciel opróżnił Stanisławów, dokonał on 
kuka wybuchów. Pod náporem wojsk naszych nieprzyjaciel 
opróżnił iewy brzeg Bystrzycy, wojska nasze poczęły prze
chodzić przez tę rzekę, ostrzeliwując tyły cofającego się nie
przyjaciela z karabinów maszynowj ch.

(wtb.) Z 12 sierpnia po południu. Front zachodni. W 
okolicy średniego biegu Seretu v'Ojska nasze ścigają nieprzy
jaciel?.. który porzucił swe pozycye rozbudowane i postępują 
dalej ku Jezicnej. Pod Buchaczem w okolicy ra oołnee od 
miasta, nasze wojska waleczne posuwaj| się coraz dalej 
i przekroczyły w kilku miejscach rzekę Koropitc, nad jego 
średnim biegiem zdobyły one wsie Sio nodke Góri ą i Folwarki. 
Ku Monasterzyskom zajęliśmy tor kolejowy Monasterz/ska- 
Wyczołki i odcinek między Falotarą Lipsą (Złotą Lipą?) 
i Horożanką od wsi Krasiełowa aż do wsi Uście Zielone. 
W okolicy Stanisławowa wojska nasze w dalszym ciągu prze
chodziły przez rzeki Bystrzyca Nadworniańska i Bystrzyca 
Sołotwińska. Nieprzyjaciel opróżnił Stanisławów i wysadź*! 
kilka zwrotnic kolejowych- podczas gdy miasto samo pozo- 
stało nietknięte i w porządku.

Z 12 sierpnia wieczorem. Front zachodni: Obchód uro
dzin bawiącego na placu boiu wielkiego księcia następcy tro
nu Aleksieja przez nasze wojska waleczne odbył się równo
cześnie ze świetnem zdobyciem ostatniego odcinka rozbudowa
nych ostatniej zimy linii nieprzyjacielskich w sposób jak naj
silniejszy, od Prypeci aż do granicy rumuńskiej. Dziś, dnia 
12 sierpnia padły dzięki nadzwyczajnym wysiłkom, jakich w 
ciągu 7 tygodni dokonały bohaterskie wojska generałów Czer- 
baeżewa i Sacharowa pod dowództwem generała BrusHowa, 
utwierdzone wsie Hlodki, Worobiewką. Żebrów, Jezierna, Pe- 
kropiwna, Kozłów i silnie utwierdzony las pod Burkanowem 
oraz całą linię nad Strypą. Ująwszy go z dwóch flank, zdo
byliśmy w energicznym ataku cały odcinek utwierdzonych zi
mą gruntownie pozycyi nieprzyjacielskich od Tarnopola do 
Buczacza. Waleczne wojska generała Leszyckipgo zajęły mia
sto Nadworna i wieś Brików i przeszły nrzez Bystrzycę So- 
łct wińska.

Sprawozdanie 'francuskie.
(wtb.) Z 12 sierpnia po południu: Na półn-c od Som- 

my Francuzi skorzystali z nocy, aby urzędzie swój nowy 
fronl.- Nasze oddziały wywiadowcze wtargnęły do lasku na 
wschód od dworca Hem, gdzie znalazły liczne zwłoki zabi
tych. Silny kontratak niemiecki odpaito; tak samo pod La 
Maisonette na południe Sommy.

Z 12 sierpnia wieczorem: Na północ od Sommy prze
szły wojska nasze do ataku na trzoc.ą Imię niemiecką, która 
się ciągnie na wschód od Hardecou.1 aż do wzgórza Bus- 
court. Na tym b}'2 kilometrowym froncie zdobyła piechota 
nasza w wielkim impecie wszystkie rowy strzeleckie \ iorty- 
fikacye. Wtargnęliśmy do wsi Maurepas, której część _4u- 
dniową i cmentarz mamy w naszem ręku. Liczba len -■ w 
rnerannych wynosi 1000.

Z 13 sierpnia po południu: Na północ od Sommy Fran
cuzi utwierdzili zdobyty teren. Kontratak niemiecki, który wy
konano masami i któiy skierowany był przeciw kościołowi 
i cmentarzowi w Maurepas, wstrzymany został ogniem na
szych karabinów maszynowych. Niemcy ponieśli ciężkie str ■ 
i pozostawili 80 jeńców w rękach Francuzów. Na prawym 
brzegu Mozy usiłowali Niemcy wykonać na południe od Fleu
ry kilka mniejszych ataków, które odparto z łatwością. W n°cy 
z 11 na 12 francuskie eskadry rzuciły 120 bomb wiclkokali-

t Angassamy pizyniósł parę butelek rozmaitych 
I kształtów, dzbanuszków i szklanek.

— Co tu jest? — zapytał Ramsay, wskazując na 
I srebrny dzbanuszek, czarno emaliowany.

— Panie, to likier, składaiący się z wina i soku 
pomarańczowego.

— Dobrze, daj mi się napić.
Bankier wypił dwie szklanki wyszukanego napoju, 

potem kazał sobie podać fajkę i otaczając sip kłębami 
dymu, popijał od czasu do czasu ten sam likier, jak
by chciał w nim utopie wszystkie swe niepokoje.

Angassamy widząc, że pan nic od niego nie po
trzebuje, oddalił się do pobliskiej rzeczki, aby przy 
niej odprawić modlitwy nakazane przez swą religię.

Nagle dał się słyszeć krzyk przerażający.
Angassamy jednym skokiem był przy swym panu.
Z okiem krwią zaszłem, z piersią podnoszącą się 

głośną czkawką, z twarzą wybladłą, Ramsay rzucał 
się w konwulsyach okropnych.

— Boże wszechmogący ! — zawołał Angassamy. 
— To kamaefzma. Na pomoc... na pomoc !

— Ach ! Ten zdra*ca ksiądz odgadł wszystko 
i zemścił się. trując mnie — szeptał bankier.

Potem ciało jego zaczęło sztywnieć, pokrywając 
się sinemi plamami, oczy mgłą zaszły, usta zbielały, 
piana zaczynała się na nich pokazywać.

Wszystkie te symptomata wskazywały otrucie ro
śliną zabijającą nagle, której Indyanie dali nazwisko 
pięknej bogini Kamaetzma.

Angassamy pobiegł uderzyć w dzwon na trwogę.
Mieszkańcy Etelwoods przerażeni, wkrótce zaczęli 

się ukazywać.
Maria, Grzegorz, major Langley, pastor Atkinson, 

który znał się cokolwiek na medycynie, pobiegli do 
kiosKU, gdzie leżał Ramsay, 

i Mistrcs Atkinson dała dowód przytomności urny- 
I słu, rozpylając natychmiast kilku posłańców do Man-

orowycn na dworzec w Mete - Šablon ï na pracownie. ***** 
i koszary w Metzu. ^

Z 13 sierpnia wieczorem: Na lewym grzegu Mozy na 
stąpił wczoraj pod koniec dnia silny atak niemiecki na linu 
nasze na południe - wschód od lasu pod Avocourt, który 
wstrzymano ogniem záporným i granatami ręcznemi. ’Po po
łudniu nieprzyjacielskie działo daiekonośne rzuciło cztery gra. 
naty wielkiego kalibru w karunku Nancy.

Sprawozdacie angielskie.
(wtb.) Londyn, 13 sierpnia. W sprawozdaniu angiei 

skiem czytamy między innemi: Na grzbiecie górskim na pól 
noc-zachód cd Bazentin le Petit zyskaliśmy na terenie w kle 
runku Martinpuich i zajęliśmy rowy nieprzyjacielskie na pół
noc-zachód od Pozieres, co posunęło nasz iront o 300 dc 
400 metrów naprzód na długości około 600 mtr. Straty na 
sze są małe wobec gwałtownego nieprzyjacielskiego ognia ~a- 
pornego. Ubiegłej nocy udały się trzy nagłe napady na rowy 
niemreckie, pierwszy na południe-zachód od fermy La Folie 
przeciw grzbietowi pod Vimy. drugi naprzeciw Calonne i trzep 
na wschód od Armentieres. Nieprzyjaciel poniósł silne straty.

Londyn, 13 sierpnia. Generał Haig donos:-. Anglicy 
zyskali na pólnoc-zachód od Bazentin le Petit w k.erunku Ma 
tinpuich na terenie. Na pólnoc-zachód od Pozieres Anglicy 
na froncie 1 m li posunęli się aż do 400 jardów.

£ wstls Sataimsla.
(wtb.) Doniesienie bułgarskie. Sofia, 13 sier

pnia. W dniu 9 sierpnia ostrzeliwała artylerya nieprzyjaciel
ska bez przerwy cały dzień nasze wysunięte pozycye na po
łudnie i na południe-zachód od jeziora Doiran; nie zauważo
no jednak żadnych oddziałów pieszych. Ostrzeliwanie trwało 
także przez część nocy, nasza artylerya nie odpowiadała.

W dniu 10 sierpnia rozpoczął nieprzyjaciel na ie samt 
pozycye ostry ogień działowy, który trwał od godz. 5 do 6 
1 pół rano. Pod osłoną owego ognia zbliżały s ę nieprzyja
cielskie oddziały do ataku. Nasza artylerya rozproszyła nie. 
przyjacielską piechotę przez swój ogień zaporny, wyrządza
jący wiele strat. Potem skierowano ogień przeciw artyleryi 
nieprzyjacielskiej i uciszono ją. O godz. 4 rozpoczął nie
przyjaciel ponowne ostrzeliwanie naszych pozycyi. lecz pie
chota nie wznowiła już natarć. Wszystkie te ruchy podjęło 
jedynie w celu zmylenia. Nieprzyjacielski oddział usiłował za
jąć górę, poiożoną na pólnoc-zachód od wsi Bahovo, aie w 
kontrataku odparliśmy go, zadając mu straty. Ha innych 
miejscach frontu trwa slaby ogień działowy i zachodzą dla 
nas pomyślne ułarczki wywiadowczych oddziałów.

Doniesienie angielskie. Londyn, 11 sieronia.
, Morning Post” donosi z Saloniki z 9 sierpnia: Artylerya 
francuska zaczęła dziś ostrzeliwać miasto Doiran.

WiSć&ie.
(wtb.) -Z 12 sierpnia: Na Karście wojska nasze po

sunęły się poza Le Valone i zdobyły wschodnie stoki wyżyny 
212 oraz szczyt góry Cmi Hrib” bronionych przez przeci
wnika zaciekle. Dzisiaj rano o brzasku dnia zajęły Oppa- 
chiasella-, przyczem wzięły 270 jeńców i zaobyly 3 działa 
polne oraz wielką ilość ar.iunicyi dla artyleryi średniej i cięż
kiej’. W odcinku Gorycyi nieprzyjaciel, otrzymawszy posiłki, 
wciąż jeszcze opiera eię na paśmie wzgórz na wschód od 
miasta, zasłaniany ogniem artyleryi ciężkiej na płaskowzgórzu 
Bainsizza. Na reszcie frontu walki artyleryjskie i działalność 
nieprzyjacielska około urządzenia się w pozycyach obronnych. 
W dolinie górnego Boi wojska nasze zdobyły nową pozycji 
na drugiej Tofanie. W ciągu ostatniej nocy lotnicy mtprzyj?- 
cielscy ponowili atak na Grado: niema ani strat w ludziach 
ani uszkodzeń.

Z 13 sierpnia: W odcinku pod Monfalcone zdobyliśmy
po dwudniowych zaciętych walkach wierzchołek vyzgórza 121 
1 Debeli. Posuwając się poza Valonç, rozszerzyliśmy zajęcie 
aż na 1 km. na wschoi od Opacehiasella. Na zachodniej 
krawędzi Karstu zajęliśmy bardzo silne wzgórze 212, ujęliśmy 
przy tem 1*565 jeńców, między nimi 57 oficerów i zdobyliśmy 
dwa działa oraz kilka karabinów maszynowych. Od 5 sier
pnia uięliśnfy 1*5 393 jeńców, między nimi 330 oficerów. Zdo
byliśmy 16 dział, liczne karabiny maszynowe i maieryał wo
jenny wszelkiego rodzaju. Latawce nieprzyjacielskie obrzuciły 
Grado i Campalto, 3 marynarzy zrań-ono, zaj^alono jeden / 
naszych sterowcćw i uszkodzono domy prywauie.

Elementarz polski kosztuje 25 len., z przesyłką 35 len 
Do nabycia w naszej księgarni.

galore z rozkazem jak najprędszego przywiezienia 
lekarzy.

Napróżno szukano Angassamy’ego; nieszczęśliwy 
Malabarczyk uciekł z obawy, aby jego nie posądzono 
o otrucie pana.

W czasie ogolnego zamieszania jeden tylko ojciec 
Cypryan, odprawiający mszę święta w ustronnej k? 
píicy pałacowej, nie wiedział o calem nieszczęściu.

Widząc ojca tak zmienionego, Marta rzuciła się 
ku niemu z okropnym krzykiem.

Grzegorz stał skamieniały, major blady, przera* 
żony zbliżył się do niego i szepnął znacząco:

— Czy znasz pan własności ostromlecza ? Chciał
bym wiedzieć, na co użył Algee Mirza swcie rośliny- 
przyniesione wczoraj.

Celestyn westchnął, otworzył oczy i szepnął ga* 
snącym głosem:

Kamaetzma!

Atkinson wziął chorego za puls i po chwili po 
wiedział:

— Jest jeszcze nadzieja.
— Życie moje należeć będzie do tego, kiery go 

ocali ! — zawołała z rozpaczą Marta.
— Jakiego by tu użyć lekarstwa? — zapyta* 

major.
— Lekarstwa przeciwko tej truriznie znają tylko 

bramini indyjscy — przerwał Atkinson — ale zdaje 
się, iż dosyć wcześnie przybyliśmy po otruciu, że ten 
płyn zabójczy nie miał jeszcze czasu rozejść się po 
całym organizmie chorego, wtem cała nasza nadzieja. 
Teraz trzeba użyć jak największej ilości mleka, które 
iest dobrym środkiem przeciwko każdej truciźnie.

Przyniesiono natychmiast mleka, Atkinson przy* 
musił chorego, aby się napił trochę, następnie kazał 
rozcierać jego ciało, a sam krew puścił aby się prze
konać, czy wszystkie stara tia nie zapóźne.

(Ciąg dalszy nastąpi-)



NIEMCY.
.— (Cesarz na froncie zachodnim.) 

Urzędowo donoszą: Cesarz odwiedzi! po swoim
powrocie na front zachodni części armii nad 'wy
brzeżem ilanriryjsfciem, jako też części wojska ma
rynarki i uda! się następnie wpierw nad Somme, 
ażeby wyrazić walczącym tam dowódzcom i woj
skom sw'oje wdzięczne uznanie. Jego Cesarska 
Mość powitał przytem wracające właśnie z walki 
wojska.

— (O k o ł o p o k o j u.) W Dreźnie odbyło się 
w niedzielę w cyrKu Sarrasaniego zebranie socva- 
listyczne. na którem przemawiał socjalistyczny po
seł Scheidemann na temat »wojna, ludność i pokój«. 
Z całą energią zwrócił się mówca — jak donosi 
»Beri. Tageol.« — przeciw pokojowi za każdą cenę. 
któryby miał Niemcy zrobić narodem żebraków. 
Scheidemann zwrócił uwagę na to, że socyabści z 
krajów nieprzyjacielskich nie chcą jeszcze niczego 
wiedzieć o nawiązaniu stosunków z socyalistami 
niemieckimi. W końcu przyjęto rezolucyę, według 
której pragnie się rychłego pokoju, ale takiego, któ
ry zabezpiecza niezależność, tcrytoryalną nienaru
szalność i swobodny rozwój związków zawodo
wych.

Poseł Scheidemann stoi obecnie, jak wiadomo, 
fla czele umiarkowanych socyalistów niemieckich.

BELGIA.
— (Nowy nuncyusz papieski u kró

la belgijskiego.) Nowo zamianowany nun- 
cyusz papieski ala Belgii monsignore I.ocatelíi przy
był w1 niedziele do Le Havre, skąd udał się wprost 
do głównej kw'atery króla Alberta, celem doręcze
nia mu listów' uwierzytelniających.

HISZPANIA.
(Pisma hiszpańskie o straceniu 

Casementa.) . W prasie hiszpańskiej powito ży
we niezadowolenie z powodu stracenia Casementa. 
Jeden z dziennitów hiszpańskich, „Correo espanol”, 
pisze co następuje: „Żaden ze szpiegów angielskich, 
stracony przez Niemców, nie może być zestawiony z 

nową ofiarą angielskiej niesprawiedliwości, jiomi- 
nio wszelkich wysiłków prasy rządowej, aby zbro
dnię popełnioną na Casemencie usprawiedliwić. 'Ca
sement był osądzony przez obcych sędziów i został 
skazany jako zdrajca, on, który złożył swe życie w 
oberże swojej ojczyźnie. Nieskończenie wielkie przy
sługi, jakie wybitny ten mąż położył, na duszy an
gielskiej żadnego wrażenia nie uczyniły. Ani krzyk 
»umienia całego świata, ani setki Irlandczyków, ska
zanych przed Casementem, ani straszne cierpienie sta
ruszki, która stanęła w7 bólu przed sądem, by dzielić 
cierpienia swego syna, ani niepokój całej Irlandyi, 
widzącej umierającego Casementa za najsprawiedliwsze 
żądania nie wzruszyły twardych serc trybunału. Oto 
jeden męczennik wipcej. Nie i haj spoczywa w spo- 
toju !”

RUMUNIA.
— (Objaw uspokojenia umysłó w.) 

i następca tronu powrócili znowu do Smai naKról
letni wypoczynek. Także wszyscy ministrowie i wybi
tniejsi politycy rumuńscy opuścili stolicę, aby dokoń
czyć swych wakjcyi. Jest to najlepszy dowód, iż w 

umunir nastąpiło uspokojenie umysłów.
ANGLIA.

i (Anglia wy sy ła rosyjskich pod- 
danych.do R o s y i.) Z Krystyami donoszą do 
pism szwajcarskich, ze w Norwegii przebywa obecnie 
sporo zbiegów z Anglii, poddanych rosyjskich, któ
rzy nt chcieli się narazić na przetransportowan ; 
przemocą do Rc«yi. Korespondent pisma „Werdens- 
C.ang”, który rozmawiał z küku takimi zbiegami, 
opowiada co następuje: Rząd angielski wysłał w tych 
dniach wielką ilość wychodźców rosyjskich, nie tylko 
dezerterów, lecz i politycznych przestępców i żydów, 
którzy schronili się w Anglii przed pogromami ży
dowskimi w Rosyi Do Archangiehka odeszło dotąd 
już przeszło 30 wielkich parowców ze zL.egami. 
Pewna część parowców skierowaną była do Aleksan
drowska. Podczas ostatniego liczeni'- ludność* oka
zało się, ze w samym Londynie przebywało 300 000 
rosyjskich żydów. Wielu żydów, którzy zamierzali 
schronie się przed przymusowym poborem w Ame
ryce, zostało zatrzvaanveh

Angielskie władze p licvjne wybrały z pośród ży
dów londyńskich poddanych rosyjskich, 25C00 mio
dy* ! stlnych lud-., których postawiono pod dozór 
pohcyi. Stosownie do zadania Rosyi zostaną obecnie 
Wszyscy o zydzj wydam do dyspozycyi rządu rosvj- 
skiego i władz workowych. Mieszkający w Skandy
nawii żydzi odbyli w tych dniach wielkie zebrania 
protestujące i zamierzają skierować sie do rządu an
ielskiego, aby skierowano ich z powrotem do An
glii, gdneby mogli być zaciągnięci ewentualnie do 
dużby.

— ( O żywność dla Polski.) Minister 
spraw zagranicznych Grey powiedział w nocie swej 
do odpowiedzi rządu niemieckiego na propozycye 
? zadów sprzymierzonych w sprawie niesienia pomocy 
dla terenów okuwanych, że zdaniem rządu niemie

ckiego dalsze rokowania są bezcelowe, z powodu - 
czego rząd angielski dalsze kroki pozostawić musi « 
rządowi Stanów Zjednoczonych.

W innej nocie do ambasadora amerykańskiego po
wiedział Grey, że polecił posłowi angielskiemu w Bu
kareszcie, by powiadomił tam.ejszego posła Stanów 
Zjednoczonych, że tak rząd ausłryacki jak niemiecki 
posiada olbrzymie zapasy w Rumunii. Jest rzeczą 
tych rządów starać się o ludność serbską.

— Puszczanie latawców. Nadszecn cza ptrsr 
czania latawców, czem tak chętnie zajmują się 
chłopacy. Należy jednak przy zabawie tej zacho
wać wszelką ostrożność, aby nie uszkodzić przy 
tem drutów telegraficznych. Rodzice niech zwrócą 
na to uwagę swym dzieciom. Uszkodzenie dru
tów telegraficznych przez nieostrożność podlega 
karze aż do 400 marek., za dzieci zaś zawsze są 
odpowiedzialni rodzice.

DANIA.
— (O sprzedaż wysp.) Sejm duński zaj

mował się w piątek sprawą sprzedaży wysp duń
skich jśw. Jana, św. Tomasza, i św. Krzyża w In- 
dyach Stanom Zjednoczonym. Minister spraw za
granicznych oświadczył, że dla rządu duńskiego w 
sprawie tej decydującą była okoliczność, iż posia
danie tych wysp może być niebzepieezne dla Da
nii. gdyż łatwo wciągnąć ją może w spory, które się 
tam toczą. Przywódca opozycyi, Christensen, po
wiedział, że nie może uwieizyć. aby mogło wynik
nąć tak w ielkie niebezpieczeństw o. Polecał, aby 
ze sprawą wstrzymać się przynajmniej do końca 
wojny. Minister finansów zaznaczył, że do kroku 
tego doprowadziła sytuacya międzynarodowa. Rząd 
nie może przytoczyć wszystkich powodów, które 
nim kierowały. Cobyśmy np. zrobili, gdyby, przy
puśćmy, Stany Zjednoczone objęły te wyspy w po
siadanie? Czy wypowiedzielibyśmy wojnę Ame
ryce, czy też zwrócilibyśmy się o pomoc do Eu
ropy ?« Rząd wyraża ubolewanie, że trzeba flagę 
spuścić, ale gdy dmie orkan, to trzeba się przed nim 
ugiąć. Decyzyi odroczyć nie można. Gdybý zaś 
sejm odrzucił prawo, to rząd gotów jest przekazać 
sprawę do załatwienia innemu sejmowi A!e wszel
ka odpowiedzialność za następstwa tego odroczenia 
spadnie na sejm. Minister spraw zagranicznych do
dał, że położenie byłoby poważne, gdyby sprawę 
odroczono i zaznaczył, że obecny sejm najzupełniej 
jest kompetentny do powzięcia decyzyi.

Parlament zgodził się na sprzedaż wysp duńskich 
Stanom Zjednoczonym pod warunkiem, że przedtem 
odbędzie się jeszcze w tej sprawie ogólne głosowa
nie w kraju. Głosowanie to nastąpi po 3 tygodniach. 
Biorą w niem udział wszyscy wyborcy, którzy w 
dniu głosowania ukończą 29-ty rok życia. Ciekawa 
rzecz, że większa część ludności sprzedanej wyspy 
ów. Krzyża zgodziła się już na to. Zgodzi się więc 
też prawdopodobnie na sprzedaż naród duński, 
zwłaszcza, że to świetny dla niego interes.

AMERYKA.
— (Szczegóły eksplozyi w Nowym 

Jorku.) O strasznej katastrofie w Nowym Jorku, 
wywołanej wybuchem amunicyi, nadeszły bliższe 
szczegóły, które tak przedstawiają przebieg tej ka
tastrofy:

Wybuch nastąpił o godz. 2 w nucy na małej 
wyspie Black- fom-Island, gdzie znajdowały się 
wielkie zapasy amunicyi. Eksplodowało 200 000 
granatów, 24 000 ciężkich pocisków lydytowych, 
oraz 24 000 ciężkich pocisków karabinowych. Ogó
łem nastąpiły 34 eksplozye, podobne do potężnych 
grzmotów piorunowych. Wywołały one silne 
wstrząśnienie, że daCuy z nrzeszło 400 domów w 
Nowym Jorku, Broklinie i Jersey City zostały zer
wane, a wypadło więcej niż 30 000 szyb okiennych. 
Zabudowania stacyi dla wychodźców na Ellis Island 
znajdują się całkowicie w gruzach. Sąsiednie oko
lice robią wrażenie,^ iak gdyby uległy trzęsieniu 
ziemi. Statua wolności w kiiku miejscach jest lek
ko uszkodzona. W'edług Przypuszczalnych obliczeń, 
ogólna suma strat przewyższa 30 milionów dola1- 
rów.

Liczba ofiar katastrofy dotychczas nieznana 
jest jeszcze bliżej. Wiadomo na razie, że 50 osób 
zostało zabitych a 400 jest ciężko rannych, z któ
rych nie wiele uda się utrz\mać przy życiu. Eks
plozye słyszano w pięciu miastach.

Wiadomość: z Oiiższyco i dalszych st o i.
— »Obuwie wojenne«. Ze strony miarodajnej 

donoszą \ 'obec braku podeszw skórzanych, pe- 
v na fabryka obuwia postanowiła wyrabiać obuwie 
z podeszwami drewnianemi. Polecenia godnem 
jest takie »obuwie wojenne« zwłaszcza dla dzieci, 
które niszczą dużo obuwia. Oby jak największa 
liczba rodziców zechciała korzystać z obuwia z 
drewnianemi podeszwami. W ten sposób zaoszczę- 
dzi się dużo skóry, którą będzie można zużyć dla 
osob dorosłych i dla wojską.

— Ostrożnie z grzybami. Nadchodzi czas 
grzybobrania, zaczem koniecznością jest zwrócić 
uwagę, aby przy zbieraniu grzybów zachowano iak 
największą ostrożność. Ogólnych znamion rozpo
znawczych dla trujących grzybów nie ma, dla te
go powinien każdy użyć do jedzenia tylko takich 
grzybów, które wydają mu się zupełnie niepodej- 
rżane. Ale również wystrzegać się naležv grzy
bów, które chociaż prawdziwe, są już uapsute :*Ibo 
nie zupełnie świeże, gdyż i takie gizyby działają 
trująco

Bytom. (Uroczystość Wn 1 e b o w z i ę 
cia Matki Boskiej). Dziś, dnia 15-go sier
pnia przypada uroczystość Wniebowzięcia Matki 
Boskiej. Od wieku ósmego ustanowiona jest uro
czystość ta jedną z największych w Kościele kato
lickim. W Polsce jest zwyczaj święcenia w_dniu 
tym kwiatów, zieia i kłosów, stąu też dzień ten 
zwiany jest dniem Matki Boskiej Zielnej. U nas 
jest święto to przełożone na niedzielę następną.

— (Połowianie na kuropatwy) roz
poczyna się w śląskich obwodach rejencyjn., ch w 
piątek dnia 18-go sierpnia. W tym roku są podo
bno widoki dobrego polowania: stadka są liczne i 
ptaki podobno dobrze wyrosłe.

Rozbark. (Obiecująca młodzież) 
Siedemnastoletni Józef Kowolik z Rozbarku od
wiedził przed kilku dniami brata swego Wiktora, 
służącego u wdowry JanoszKOwej w Korpinicy pod 
Pyskowicami i przy tej sposobności skradł Janosz- 
kowej z zamkniętej komody 600 marek. Obydwaj 
braciszkowie uciekli po tem czynie i poheya dotąd 
ich poszukuje. — Jednemu z tutejszych handlarzy 
starzyzny skradli chłopacy szkolni ze sk.adu sa
kiewkę z 700 markami pieniędzy. — inny jakiś ło
buz piętnastoletni z Rozbarku skradł ojcu swemu 
700 marek. Inni znowu trzej chłopacy, z ktorycn 
jeden skradł rodzicom 600 marek, wyjechali sobie 
do Berlina, gdzie ich przyłapała polieya, gdy juz 
pieniądze owe przeputali. — W składzie mąki w o- 
wv Arndt przy ulicy Tamogorskiej, skradli dwaj 
chłopacy z Rozbarku 20 marek z kasy -Kdnego 
z nich przycłwytano, drugi uciekł. Ładny to 
szereg czynów bohaterskich, spełnionych prz z
mi°Król." Iiuta. (Prymicye). Święcenia ka 
płańskie otrzymał w Kolonii w dniu 10-go sierpnia. 
Ojciec Rudolf Pronobis, syn mistrza krawieckiego 
Pionobisa z Król. Huty. Pierwszą swą Iszę sw. 
odprawi nowowyświęcony kapłan u brata swego, 
proboszcza w Byczynie pod Kluczborkiem. •

Laurahutf. Znalezione przedmioty). 
Waciumstrz żandarmerii Scnnndt znalazł na 'ąc . 
poza kopalnią »Maksa« parę czarnych trzewików 
dzieuęcycii, parę nowy cii pończoch, jeden polko- 
szulek dziecięcy, w białe i niebieskie paski, kape
lusz szaro-zieluny, liicowy, szarą dziecięcą czapki 
wojacis.ą, i pumpę kołowcową. Zdaje się, ze przed
mioty te pochodzą z kradzieży.

._(p r z e j e c li a n a). W ubiegły piątek
przed południem przejechał tu właściciel iumnaaek 
KanŁela na uncy Mysłowickiej dziewczynkę Arme 
JSosuOwnę. Koła przeszły dziewczęciu przez gło
wę; okaleczenie okazało się tak ciężkie, że mu
siano cd wieść dziewczynkę do lazaretu.

HTvclf i w ipfv I D r #7 u ni tr ł :

Dąbrówką, gdy zamierzał przenieść przez granicę 
uo Poiski towary bawełniane i tytuii. Kosztowało 
go to 6b marek kary. — 1 akzc niejaką Maryę i uch- 
majer z Miłuwic przychwycono, guy przemycaj i 
54 paczek tytoniu do PolsKi. Saazano ją na 16,59 
ink. Kary.

Strzelce. (Nowa stawka woiskowa). 
Do i .-go sierpnia powinni się zgłosić w biurze ma
gistrackim wszyscy mężczyźni, uroazem w roku 
JÆ9,—iSf>? do księgi popisowej tSuunmrolle) o ne 
na stawce ostatniej uznani został* za stale lub cza
sowo zdolni do pracy ta. vj stale lub czasowo 
zdolni do służby garnizonowej, też wszyscy 
u, których przy dawniejszych stawkach uznano 
za niezdolnych do służby wojskowej (D. U J

Małe Sianiszcze. (Uciekinier). 13 - letni 
Maciej Koper, znajdujący się w wychowaniu Ptzy- 
musowem, uciekł w tych dniach. Ktoby wiedział 
o jego pobycie, niechaj zawiadomi o tem poltcyę.

Ligota pod Biaią. (N i e s z c z ę s 1 i w y wr y- 
padeKj. W pewnej tutejszej rodzinie małoletnie 
dziecko jedząc kartoiei udławiło się tako wem. Za
nim przybyła pomoc, dziecko już nie żyło.

Śląsk austryackL (Zepsuciewśróddzie- 
ci.) Z wiązank. zbrodniczych występków' dzieci, 
która w zagłębiu węglowem rozrasta sic ao olbrzy
mich rozmiarów, podajemy dwa wypadki zepsucia. 
W pierwszym wypadku 11-leini Jan Pobat w Mo
rawskiej Ostrawie skradł swemu stryjowi 120 ko
ron, które przemarnował w towarzystwie przyja
ciela z pod ciemnej gwiazdy. W. drugim wypadku 
chodzi ’o nieco starsze, nadzwyczaj krnąbrne dzie
cko, o 17 letniego Rudolfa Langera, syna piekarza 
w Gruszowie. Ojciec darmo nakłaniał syna do po
prawy (trzeba wiedzieć, że młodzieniaszek nieraz 
już si edział w wiezieniu za różne wybryki), ba wy
wołał wręcz przeciwny skutek. Chłopiec,'rozgnie
wawszy się na ojca z powodu upomnień ojcow
skich. postanowił zemścić się.,. Pojßatel ojcowską



stodołę, wyrządzając 10CKX) koron szkody. R^ecż 
jasna, iż znowu powędrował do więzienia, w któ- 
reni za zbrodnię podpalenia posiedzi przez parę lat.

Ostrów. (Ostrożnie z grzybami.) Po 
.«pożyciu grzybów zachorowała rodzina robotnika 
Szlachty z Zacha^zewa. Pnmhno pomocy ^ lekar
skiej nie zdołano uratować 7-letniej córeczki łie- 
leny, która zdarła.

Leszno. (Uchodźcy niemieccy z Wo- 
ł y n i a.) Niemieccy uchodźcy z Wołynia przejeż
dżali w ostatnim czasie kilkakrotnie przez Leszno, 
otrzymali na dworcu posiłek i wyjeżdżali potem w 
dalszą drogę, przeważnie do Slqska. gdzie lokowa
no ich jako rodziny robotnicze. Uchodźcy ci mó
wią tylko językiem niemieckim i rosyjskim. Rodzi
ce ich wy wędrowali przed pól wiekiem przez Pol
skę do Řosyi i obrali sobie Wołyń za swą nową 
ojczyznę. Teraz wygnała ich wojna. Z żonami i 
dziećmi, z całym dobytkiem wracają obecnie do sta
rej swojej ojczyzny; wiozą ze sobą konie, fcydło, 
świnie, drób itd. i przyjmują miejsce naichętniej 
tam, gdzie mogą zamieszkać wspólnie z kilkoma ro
dzinami.

Kościan. (Składka na bezdomnych.) 
Niedzielna składKa kościelna na bezdomnych przy
niosła w Kościanie okazałą kwotę 1360 marek. N )- 
we to i uznania godne świadectwo panującego w 
parafii kościańskiej ducha ofiarności i serdecznego 
współczucia z biednymi rodakami w Królestwie, 
dotkniętymi pożogą wojenną.

Wschowa. (Łańcuch bractwa kurko
wego.) Złoty łańcuch króla giełdy strzeleckiej 
postanowiła tutejsza giełda doręczyć bankowi 
rzeszy na stopienie. Nazwiska królów strzeleckich, 
wygrawerowane na poszczególnych ogniwach, 
uwiecznione zostaną w specvalnym dokumencie.

Gostyń. (Śmierć w płomieniach.) Na 
posiadłości gospodarza Staszewskiego w Starym 
Gostyniu siożył się pożar, który obrócił w perzy
nę stodołę z zapasami żmwnemi. Spaliło się 12 wo
zów świeżo zwiezionego żyta, 2 wozy jęczmienia

Ï większa ilość torfu. W płomieniach' zginęła okro
pną śmiercią 5-letnia córka Staszewskiego. Pożar 
spowodowały prawdopodobnie dzieci,' bawiące się 
za " alkami** Raszków. (Fałszywe posądzenie.) Ro
botnicy Maryannie St. w Raszkowie zginęła port
monetka z pieniędzmi, ^osądzi a ona o kradzież 
mieszkającą razem na jednej sieni robotnicę R., któ
ra wniosła skargę do sądu na St. o obrazę. Ponie
waż oskarżona nie zdołała udowodnić sąsiadce wi
ny, skaza! ja sąd ławniczy w Rawiczu na 60 marek 
kary lub dwanaście dni więzienia.

Złotów, Pr. Zach. (Za przekroczenie 
cen maksymalnyen na świnie.) Właści
cielka dóbr rycerskich Andrce w Uucle w powie
cie złotowskim w Piusach Zachodnich usiłowała 
sprzedać urzędów1 prowiantowemu w Hamerszty- 
nie 10—15 świń na rzeź. Za centnar wagi zadaîâ 
200 marek, chociaż cena maksymalna wynosiła tyl
ko 68 marek. Za to stawała przed sądem ławni
czym w Złotowie. Oskarżyciel wniósł o 500 marek 
kárv. Sad skazał ją na tysiąc marek.

Berlin. (Z y s k i wo j e n n e.) W Berlinie to
czył się tymi dniami proces przeciw rzeźnikowi 
Joersowi. Szło o pewną manipidacyę z »partvą« 
mięsa, w ilości 5()0 centnarów. Mięso to skonfisko
wano przy poszukiwaniach w składzie Joersa. Oka
zało sie. że sprzedał on je za gotówkę niejakiemu 
Fehlauowi za 92 500 marek. Nowonabywca zosta
wił towar na składzie u poprzedniego właściciela, 
w paro dni sprzedał go akcycnaryuszom.

Westfalia. (Skutki ciemnoty.) Niejakuś 
C. z Resse w Westalii, której mąż znajduje się na 
wojnie, stola się ofiarą wyrafinowanego oszustwa. 
C. miała zaoszczędzonych cztery tysiące marek w 
złocie, które przechowywała w niezamkniętej sza
fie. W jesieni zeszłego roku zrobiła bolesne od
krycie, że brakło 1000 marek. Wszelkie poszuki
wania były bezskuteczne. Znajomi namówili jej 
czarodzieja, który dał gwarancyę, że wyjaśni znik
nięcie pieniędzy, żądał atoli wiele pieniędzy, które

też od łatwowiernej kobiety wyłudził. Pożałował 
nia godna kobieta wydała »czarodziejowi« owe trzy 
tysiące marek i pożyczyła od pewnej znajomej je
szcze 150 marek, ażeby je wręczyć oszukańczemu 
»czarodziejowi«. Dopiero, gdy wierzycielka żądała 
z powrotem owych 150 marek wyszła cała sprawa 
na jaw. Powiadomiono też o tern policyę. Jedna
kowoż nie udało się dc mniemanego »czarodzieja«, 
który był zwykłym oszustwem pociągnąć do odpo
wiedzialności, ponieważ został zaciągnięty do woj
ska. Tak wyzyskują oszuści łatwowierność ludzi, 
którzy zamiast zanieść pieniądze do banku, prze
chowują je w skrytkach domowych.
■ ■■■■ ■'■■ ’ 1 1,1 1 1 1 -BlggiT

Biuro obrony prawnej
będzie w tym miesiącu ’R

îS-mo, i 22-«o
t. j. w sobotę, w poniedziałek i wtorek 
cały dzień zamknięte.

NADESŁANO.
Ktoby z Szan. Czytelników był w posiadaniu dodatków 

nism „Katolikowyeh” a mianowicie*. „Rodzina’» nr. 1 iż 
do 8 włącznie z roku 1913 i „Dzwonek” nr. 24 az do 
nr. 26 włącznie z roku 1913, oraz nr. 1 aż do Vj włąrmie 
z roku 1914 — zechce takowe łaskawie nadesłać pod adrerem 
,0*0* S1 ą s k i”, G1 e i w i t z. Adres wysyłającego jest 
konieczny, flby mu można w zamian za przesłane dodatki 
przysłać odpowiednie wynagrodzenie.

F rydenshuta. Dnia 15-go sierpnia obchodzą mał- 
żonkówie Franciszek Piontek i żona jego Anna, 
urodź. Górny, 25-leh i jubileusz godów małżeńskich. Zdro
wia, szczęścia i błogosławieństwa Lożepo życzą im

dzieci, krewni i wszyscy znajomi.

Nakładem „Polaka”, spółh wydawn. z ogr. oćp. 
w Katowicach. — Drukiem drukarni „Katolika”, spółki 
wydawniczej z ogr. odpow. w Bytomiu. — Redaktor 
odpowiedzialny: Adam Napieralski w Bytomiu.

V7 obecnych czasach 

najpeanieisze pieniądze

to ba uh ul

Przyjmujemy depozyta w każdej 
wysokości, począwszy od 1 mk, 

i płacimy od ni oh: 
i*°/o za tygodniowym 
4°/o za ćwierćrocznem 
éMtPh za półrocznem 
4V*% za rocznem 
5°; o za dwuletniem

■H3n ?*r *lit<

w Bytomiu (Beute ÛA)
ulica Dworcowa 37 fSattnhofstr.)

Jggr Wolue od znaczków!
BECCO-fUROUAT
zartęp. mydło w formie mydła toaleto« »go D. R. O. M. 
646fł26, D. R P. zameldowane. 1 skrzynia 460 szt. 
109 lunt. mk. 38.00 niefranke. Na próbę 30 sztuk 

mk. 4.G0 ira i ko za zaliozką.
i nrogat zastę
pująca mydło _
V *kta(jfej “irmie 36 safc. 3 tt. nu :. 3 BO franko za 
Wioską. Skrzynia 200 szt. = 50 ft. mk. 12.00 niefranko
Hermann Freund, Wrocfaw
Vorwerkstrasse 9 : : : Telefon nr. 8895

Zakład chem czn. czyszczenia l faitoiodnia 
Max Zimmer właściciel Curî WUiller R Zeun 
B\?rOM, bL PleRaisU i 77, LtoornoiDfl 8, Krahoflsk 1 
ROZBHRK olica Scttarlefska 34 a. — Telefon nr. 57» 

15 FILII poleca sic? 16 FILII
do iûçRoii?u>aiîia wszelkich prac w zakres 
- tarbowania 1 częszczeitia tochodzęcycln - 

Odstawa dBrmo SzvbMe wvKoupïiIg

Zaatęp. myJlo w aztabach
centnar 25 murek

W 2 Í. kawał kacu wysyłka na próbę 10 f. 3 mk. franko.
Zastęp, anydło pame^owc 

centnar 30 marek
w lóOfrąm. ka\ ,«Uk. wysyła na próbę 10 f 8.60 m. frk.

Proszek do torowanie
centnar 13 marek

w 1 f. were'-’z. wy pytka na próbę 10 f. 2.00 mk. franko.
Üylom G.-S.

Pùuourerjtr. 3/6 w podwórzu.

70 Oto Weber>
JBggŁJpPj 1 domowych plecy

- do plecienia -
sabatniki, aparaty do wędzenia mięsa i suszenia, 
dowodem ich wielkie korzyści. Piece do suszenia 
19.00 mk.. podwójna 33.50 mk. — Cenniki darmo

Pierwsza I nrjv/leksza specyalna fübpgka
De'-)«sf9 ftuaersöorf b. Frankfurt a. Ö.

i» ■ : V L!
zupełnie pewnie i na korzyntny procent 

złożyć, ten niech się zrrróci do

Banku Loäovsgo
w Pszczynie

tub do filii tegoż banku

w JÄH kołowi«, ni. Dworcowa
u p. Józefa Janbmlfiegc.

Płacimy od złożonych pieniędzy

4°/o za cvieréroczncm . •
3V2% za wicsi^czneiR 
3% za îygo^iüovem mm‘

Pftó jir/njjr »«dzielamy pod korzyątnemi wa- 
I V/JJ Vj/ivft runkami — tylko członkom. —

Mararzy, ,
1169 robotnia psszakaje

hermami Jacob.

3
biuro budowlano:

Bogucice G.-S. Kaiserin Aasusfcastr. f>& 
Boswau & Knauer G, m.b. H. Katowice.

budowy:
liopatä, induslryi, (baraków i domów.

oooooooooooooooooooooc 
Wprawn. robotnicy
Tylko wprawni robotnicy z wła memi narzędziami do 
leinania, rżnięcia i strugania zontaną przyjęci. Bardzo 
dobry zarobek akordowy. Zgłoszenia du ťorsf ïmf, 
Łtuinjndori c;Eielc — powiat Hďbeíschwsiritl.

,JÖi3ÖOGi3 JÎ^ÜÔÉÎOOCSOOOOOS

Mm" ÂÆ-

komicie do gotowania i 
jako okład na ohleb. 1C- 
ft. pu3z. 16.00 m. ririige “j 
Stettin, B4rnimstrftsse__92. 
Z powodu zwinięcia interesu
wyprzedaż

wszelkich towarów krótk ih, 
galanteryi i zelaza. 

Oprócz tego jest uradza
cie składowe i biurko 

tanio na sprzedaż.
J. Bron*atowski, 
________Makio.

Szau odbiorcom moim 
donoszę, że przyjeżdżam 
24. sieronia do Pruszkowa,
29. „ do Karlsruhe,
30. „ do Olesna
1 jestem jak zwykłe na 
jarmarku. Proszę przy
nieść z son;" poświad
czenie do zakupna. Po
świadczenia są na wsi n 
wójta, w mieście u bur
mistrza bezpt. do ndbyoia.

tt/alßntii Przgbghai 
tow. krótkie i manu akt, 

Ooole — Rynek 11.

3iiii3 robotnice
znajdy zaraź stałe zatru
dnień e. Płaoa za szychtę
2 80-2.80 ra. Untern-ihm r
lieberall — Bobrek.

tta&ne
tfla gestfofnrzy?
Nowe motory Benzol i 
benzol są jeszcze po da- 
wnyoh cenach do nabycia 
St. Kruk, Losinu 0.>S.

Osoby które by zechciały

grzyby stasować
poszukuje Georg WoC,
Wroclaw X Mühlgasse 9.

v'akup:
butelek, piatów, żela
za, cynku, ołowiu itd. 
Płacę najwyższe ceny. 

Bezpłatne odnoszenie
Wartenburg,

interes produk. surowych,
Bytom, Hohenzollcrnstr. 6.

Sinsarze 
1 kotlańt

znajdą stało zatrudnienie
u A. Wawerda, — war
sztat mechaniczny i ko
tłami a, Szarlcy G.-S.

q ■■ n a ■■■■■■■■■■ Bi
m Niskie ceny! ■

i ÏI pobídla 
> domu!!

m
AgitujUe 

uaszę gazetą!

Chłopca do posyłek
ipos zukuje

„Xtiolik" w lytomin 6.*S.

■ la.elnktrjczie
■ lampki kie-1 
- 8zonkowe od 85 fen. L 
u Gruszki do elektrycznych ■
■ lamp k’eszonkowych. ? 
J'fl. baterye od 50 fen. ”
■ la oraanki i HwrhronlM.
■ Zapniacze od 25 fen. J 
! Kamienie do zapalącz. ■ 
n Aparaty do golonla i la. m
■ noże rezerwowe wj 

pierwszcrzędn. wy- i
■ konaniu od 1.50 nu*
■ Maszyn!.! dl Sputzczo- J
B nia włosów, ■
si Pudelka do golenia z ■

, u rzy borami. 
i Muszyny do szycia oraz ■
■ części rezerwowe. ■ 
" WyżdżymaozUi jeszoze J
■ towar z przed wojny a
■ la. gatunek. w
J Płyty do flrar.iofonów, £ 
p podwójni > ograne,«
■ od 1.00 m pocz. ■ 
‘ Wlaszyny do prania od ^
■ 22.Č0 m. n

_ isior_ _ _ _
I Gliwice, ï
5 Nicoldstrttsso 1(5” 
"Największy wubörl^
Ummmm-u ■■■■■■■

2 parobków
może się zaraz zgłosić. 
Carl Ledar, Hindenburg, 

Lorotheen3tr. 34.

BASK ŁUTOWY :: KATOWICE
ulica Jîeat.y (Beatestrssse ÎÔ)

----------- (wo wfaunym domu) ---

udziela pożyczek na weksle; 
płaci od złożonych w ni u Milen ę Izy:

&of9 stai iygodniowaFn wy lowieilz^nleâi 
3i/3 za <ćwierćrou*iicm iry^oiłledzenleni.
Ó«/8 za pólroczae*» tryponicdzcnicut.
Od 1—3 włącza le oblicza eię procenta za cały miesiąc« od 4—16 

H tączn b joszoze za póf miesiła. Z dalszyoh - tron jak z Westfalii, 
Nadrenii i t. p, można nadsy*a,ó oszozędnoloi pooztf z dołączeniem 
5 fen. za odnieiieDie. Przyjmujemy oszczędności dzieci od 50 ten.

Mnłuiapłll w ^Q* powszednie tylko do południa od godz- 8—12. 
Umai ly p0 p0łuduiu bank zamknięty, gdyż wtedy załatwia 

się tylko sprawy hipoteczne, kaiążKOwanie i t. d.
— ■ —a=g== : Telefon nr. 1012. ■
Poj©camy nasze skarbonki domowe.
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Związek «jaskich spóíek 
zarobkowych.

Leżv przed nami czterdzieste czwarte sprawoz
danie Związku spółek zarobkowych i po .pcdarczyoh 
w W. Ks. Poznańckiem i Prusach ZaJhodnich, tom, 
obejmujący sześ idziesiet i kilka stron druku. Są
dząc powierzchownie nic się u nas nie zmieniło* 
życie gospodarcze, którego silnym wyrazem są na
sze spółki, nie zmieniło się w niczem; instytucya te 
związkowa pracuje zwykłym trybem.

Związek spółek naszych pracuje sumiennie, do- 
,stosowawbzy się do zmian, spowodowanych przez 
'wojnę. Pod tym względem Związek służyć powi
nien za wzór dla innych naszych organizaevi, w 
których wojna dokonała takiego zamieszania, że 
przez długie miesiące w«zelka prace leżała w nich 
••(logiem, że one dziś bodaj zdolne są do tego, by 

Bię przystosować do zmienionych waiunków.
Za najważniejszy z postępów uważać należy 

przyrost fundusz rezerwowych pob/nzególnych ban
ków (spółek). W porównaniu z rok'em 1914 do
znały one przyrostu blisko I G miliona, tak, iż w 
końcu roku 1915 wynosiły poważną sumę przeszło 
20 milionów marek. Zważyć należy, iż dziesięć lat 
tumu fundusze rezerwowe naszych spółek wykazy
wały zaledwie czwarta częśu sumy obecnej (w roku 
1905 wynosiły rezerwy 5,384,388 marek) Szybszy 
postęp w tym kierunku datuje się dopiero od lat 
ośmiu, a mniej więcej równolegle podnosiły się w 
tym czasie także cyfry udziałowe, stanowiące rów
nież pcdsti rę kapitału własnego naszych spółek.— 
Udziałów miały nasze spółki w 1915 roku 29 milj. 
331,181 mrk. Przyrost ioh w stosunku do roku po
przedniego jest wprawdzie bardzo nudy, gdyż wy
nosi zaledwie 36,565 marek, lecz zważyć trzeba, iż 
równooześnie spadła liczba członków o 3,679 (z 
149141 na 145,461). W gruncie rzeczy zatem przy
rost udziałów przy ubytku członków, uwarunkowa
nym wojną, uważać należy za dość znaczny.

Znacznego przyrostu doznały depozyta, a więc 
pieniądze, przedstawiające oszczędności naszego spo
łeczeństwa. Wzrosły one z 284 milionów na 319 
milionów, a zatem o 35 milionów. Sumą t ąwszak- 
źe zbytnio szczycie się nie możemy. Sp. patron 
Wawrzyniak mówił na 'ednym z sejmików, iż wy
soka mmi depozytów tylko wówczas napawać nas 
powtona iumą, jeżeli pouhodzi ona od ludzi drob
nych, składający oh swe małe oszczędności w ban- 
kajh. Większe kapitały natomiast powinny być 
umieszczane w warsztatach îaszt pracy, a więo 
bądź w roli, w lepszj oh sprzętaoh gosp< darczych, 
bądź w prz« mysie, — gdyż wówczas przynoszą one 
znacznie większe procenty właścicielowi i znacznie 
więktje korssyuoi całemu społeczeństwu. Nie ulega 
na: r~ ejozei wątpliwości, że w wymienionych wy
żej 36 milionach marek nic nie pochodzi od dri b- 
nych .ciułaczy', gdyż tych wojna dotknęła najsil
niej, tak, iż nie tylko nie mogą niczego zaoszczę
dzić, lecz przeciwnie, o ile mieli oszczędności, z 
nioh nawet ozerpać są zmuszeni. Pieniądze te- to 
kapitał, którego warunki woienne nie pozwoliły 
umieścić w roli czy sprzętach, kapitał, który wła
ścicielom będzie koniecznie potrzebny natychmiast 
po nastaniu warunków normalnych na zakup czy 
to nawozów sztucznych i pasz, czy tez inwentarza. 
Pieniądze te są tedy tylko chwilowo w posiadaniu 
banków naszych, a po wojnie znikną z nich’ bez 
śladu, ku większemu pożytkowi właścicieli.

W związku z irzypły wem tego rodzaju depo 
zytów, z którymi banki o uchodzić się muszą jak 
najostrożniej, nie mogą rozporządzić nimi dowolme 
przez lokowanie w pożyczkach długoterminowych 
stoi również podniesienie się ogólnej sumy bilanso
wej o przeszło 29 i pół miliona marok na 389 i nół 
uiliona. ť

Liozba spółek w Związku zwiększyła się we- 
iJig sprawozdania tylko o trzy, i to o spółkę tank 
kredytowy w Lesznie oraz o dwa Rólniki, w Kra- 
toszynie i Środzie. Ponieważ jednak z Związku 
wsv-atek konkursu a były dwie spółki (Spółka 
ziemska w Mogilnie i Rank Ludowy w Toruniu), 
Związek liczy ogółem 298 spółek, o jedną tylko 
więoej niż w roku poprzednim.

»Imały” czy „wieczny”.
.Kuryer Warszawski' zamieścił interesujący 

artykuł o tein, jaki pokój zakończy obecne zapasy
narouów.

Od pierwszej chwili wybuchu vrojny obeonej, 
ze wszystkbh stron, zarówno najbardziej, jak i 
najmniej miarodajnych, wyrażono życzenie, aby za
pewniła nareszoie światu .trwały pokój'.

Nie należy to utożsamiać z wiecznym poko
jom.

Dziś nawet rozumni pacyfiści, jak to uczyni! 
ostatnio f6den z najbardziej znanych, uczony szwaj

carski, Alfred H- Fried, zastrzegano się przeciwko 
posądzenoim o podobne naiwne marzinia. (Euro
päische Wiederherstellung, Zürioh, 1915).

Tab i wszyscy inni pragnęliby tylko, aby 
wojna obecna zapewniła Europie pokój przynaj
mniej na. okres możliwych przewidywań ludzkich. 
Pragną więc .trwałego pokoju', a wiec takiego u- 
kładu stosunków międzynarodowych, któryby je 
przynajmniej na długość ich życia zabezpieczył.

Pokój westfalski, uważany za moment naro
dzin prawa międzynarodowego, ustalajao normy 
współżycia dla olbrzymiei większości najpotężniej
szych podó-wi-zas państw europeisk eh, czynił to 
oczywiście w nadziei, że nowy układ stosunków bę
dzie trwały, że Ihiropn uniknie w przyszłości klęsk, 
podobnych do tych, które w ciągu lat trzydziestu 
ciążyły n i jej rozwoju.

Nadzieje te, jak wiadomo, zawiodły. Wo.nj 
wypełn iają dzieje naszej części swata w ciągu XVII 
i XVIII stulebia, aż przyszła chwila, że z.iowu nie
mal Europa stanęła do boj u w okresie vojen napo
leońskich.

1 znowu ludzie zapragnęli trwałego pokoju po 
klęskach, i znowu liczyli, że go zdobędą.

Żebrał się więc kongres wiedeński i — pokoju 
Europie nie zapewnił.

Przez długie lata ubiegłego stulecie cdrabiać 
musiała Europa w krwawych zapasach dzieło dy
plomatów z 1815 roku. I wolna obecna jest wciąż 
jeszcze wynikiem błędów niesprawiedliwości, popeł
nionych przód stuleciem.

Jeżeli teraz przyjrzymy się bliżej tym dwom 
krwawym okresom, o 1 tórych wyżej mowa, i tym 
wielkim nadziejom, które ožvwialy zgromadzenia, 
powołane do ustalenia po nich porządku w Europie, 
to spostrzeżemy łatwo, że zarówno pokói westfalski, 
jak kongres wiedeński miały za zadanie, na pod
stawie wyników wojen, unormować stosunki euro
pejskie według zasad prawa...

Kongres westfalski zapoczątkował zasadę rów
nowagi politycznej, która przetrwała do początku 
ubiegłego wieku, a kongres wiedeński, a potem 
świ )te przymierze i kongres w Akwizgranie (1818). 
zrouziiy zasadę legUymizmu, ktuca wkrótce wszakże 
runęła pod uderzeniami ruchów rewolucyjnych i dąż
ności wyzwoleńczych narodów. Żadna z tych zasad 
światu .trwałego pokoju' nie zapewniła, choć obie 
taki pokój miały na celu.

I to fest władnie charakterystyczne w układzie 
stosunków po wielkich Wojnach powszechnych, że 
zawsze wytwarzaj» jakąś zasadę prawną, uważaną 
za sprawiedliwą, która otwiera nową epokę dzie
jów.

Dziś znowu stoimy wobec oczekiwania końca 
olbrzymich zapasów, większych, niż wszysskie do
tychczasowe. I znowu cywilizowane narody szukać 
będą zasady pralnej, sprawiedliwej, na której o- 
przećby się mógł .trwały pokój'.

(Idy dotychczasowe jego zasady nie wystar
czały dla zapewnienia Europie pokoju, z nriury 
rzeczy, otwierają się wrota dla usiłowań znalezienia 
innej zasady, któraby lepiej rpełniła zadanie.

Nie ma wątpliwości, że ludzkość bardzo skru
pulatnie szukać będzie ej, Bkor0 już jej szuka.

Na dnie wszyst ich obecnych rozwaian o 
przyszłym ustroju Europy loży pytanie: na iakiej 
zasadzie prawnej ma się on oprzeć? Ani zagada 
równowagi politycznej, ani zasada le^itymizmu na
dziei nie usprawiedliwiły. p0kój Europy uod ich 
rządem wyłącznic opierai się na ustosunkowaniu sił 
mocarstw.

R;.ecz oczy w ita, że przyszły pokój, opiera ący 
ńę wyłącznie na stosunkach siły, nń tylko nie był
by trwały, lecn na pewno pow5edziei można, że 
byłby krótkotrwały.

I jeżeli dziś jeszcze tu i owdzie słyszy się po
żądanie takiego pokoju, zabezpieczonego tyiko przez 
iiłę, to niewątpliwie uci *hną wraz z nukiem armat, 
i spragnione pok^u ludy Europy zwrócą się cai* 
iuszą ku prawu po wskazanie dróg dalszego ioh 
współżycia.

Tyle już zis nap ewno powiedzieć można. — 
Powtórzy się i tym razem to /samo, co działo się w 
:. 1815.

Pewnem jest, że Europa będde chciała .trwa- 
ego sokoju po wojnie obecnej, że będzie szukała 
lodstawy, na której oprzeć go można.

Polityka zaborcza
otńJi. Zjednoczonych.

„ St?.ny Zjednoczone nabywają teraz od Danii za 
, . lonow. “tów szterlingów jej trzy wyspy an- 

tylskie, położone na zachód od T irtorKo: Sb Tho- 
mas, St. Croix i St. John. Obsrar ich wynosi 642 
nul kwadratowych, liczba mieszkańców 30€0d, z cze
go tylko 35( , jest Europejczykov', reszta, to murzyni 
i mulaci. Wartość gospodarcza tych wysp jest mała.

gdyż uprawa trzuny cukrowej 1 bawełny na nich 
podupadła, tylko produkeya rumu na St Thomas ma 
jeszcze jakieś znaczenie.

Chociaż wzbogacone teraz Stany Zjednoczone mo> 
gą sobie na takie kupno pozwolić, mimo to uderza 
wysokość kwoty, ofiarowanej za te wyspy. Były one 
od dość dawna upragnionym celem Ameryki półno
cnej. Już w roku 1910 zaproponowała ona Danii 
ich zakup i w parlamencie duńskim przyszła ta spra
wa pod dyskusyę. Patryoci duńscy, z Jerzym Bran- 
desem na czele, wypowiedzieli się bez ogrodek prze
ciw temu, żeby prowadzić handel ziemią duńska, a 
sędziwy król Ohrystyan IX był głęboko zasmucony 
tern żądaniem pai lamentu. Wiodła podówczas w do
mu królewskim rej pełna szlachetnego zapału księ
żniczka Waldemar. Przy pomocy duńskiego poety 
Hermana B<mga napisała ona anonimowo szereg ar
tykułów przeciw sprzedaży tych wyap i zamieściła je 
w prasie zagranicznej. Nie pogardzała także osobi
stą ugitacyą.

Przyszło potem do sławnego głosowania w par
lamencie duńskim; były 32 głosy głosy przeciw 32 
i kunno nie przyszło do skutku Obecnie jednak tru
dności administracyjne i wysoka cena zmusiły prze
cież Danię do sprzedaży tych swoich zaehodmo- 
indyjskich posiadłości. Parlament duński już sprze
daż zatwierdził.

Dis Stanów Zjednoczonych posiada nabycie tyci 
wysp znaczenie nie gospodarcze lecz politi czne, gdyż 
zabezpiecza ich panowanie nad morzem Karaibskiem 
ł nad małemi republikami środkowo-amerykanskiemi 
zwłaszcza nad dostępem do kanału naramsklego t 
dzięki temu wzmacnia także stanowisko Stanów Zje- 
droc-onvch w północnej części Oceanu Spoko’uego, 
tej wielkiej połaci wód kuli ziemskiei, na której roz
grywać się będą przyszłe dzieje świata.

Po wojnie z Hiszpanią w r. 1698 osiągnęły Stani 
Zjednoczone panowanie nad Kubą — której obecna 
niezawiiłość jest tylko pozorem — i nad Portorico. 
Od tego czasu datuje sie ich apetyt także na dunskie 
w yspy antvlskie. St. Thomas posiada wielki uzbro
jony port, którego fortybkacye dają się orzy odpowie
dnim nakładzie kapitału tak rozszerzyć, że wklka 
amerykańska flota wojenna mogłaby tu w razie woj
ny mieć doskonały punkt oparcia Nabycie wysp duń
skich zwraca się przedewszystkiem przeciw Anglii, 
która posiadając w^spy Bahama i Jamajkę, tudzież 
położone na północny-zachćd umocníme wojskowo 
wyspy Bermuda ma również w Antylach si’ny punkt 
oparcia dla floty. Prócz Anglii pc siada w Antylach 
posiadłości jeszcze tylko Francya, Ha.ti i St. Do
mingo są n:ezawisłe.

Zakup wysp duriskuh jest tylko no wem ogniwem 
w konsekwentnej polityce imneryaiistyczntj Stanów 
Zjednoczonych. Polityka ta ti wa już od wieku, i nie 
jest słusznem uważać dopiero Mac Kinleya i Roose
velta za jej pionierów. Skoro tylko Unia wyzwoliła 
się od swej macierzy, zaczęła się jej chęć imperiali
styczna, dążącą do rozszerzania obszaru Unii przez 
wojnę, zakup i grę dyplomatyczną. Na,przód nabyte 
7a 15 milionów dolarów Lnusianę, obeimującą ..bszar 
Missisippi i Missouri, potem w r. 1819 wyzyskane 
kłopoty Hiszpanii dla nabycia Floridy za 5 milionów 
dolarów. Od tego czasu kierujące koła Unii wciąż 
marzyły o zajęciu Kuby. Już w r. 1823 sławny pó
źniej prezydent Adams, podówczas jesz ~e >ek etarz 
spraw zagranicznych, dał posłowi ameryk: riekhmu w 
Madrycie instrukeye, żeby korzystał z każdej sposo 
bnośu, mogącej umożbwić za jecie Kuby Ale na ra
zie to zajęcie pozostało marzeniem. Tymczasem Unia 
rozszerzyła się ku wybrzeżu Pacytiku: arg^wała się 
z Anglia o Oregon i podsycała dążność feksańczy- 
ków do oderwania się cd Meksvku. W istocie teksas 
ogłosiło się niezawisłą republiką, a potem zostało po- 
prostu przez Unię zaiste. Następ stwem była wojna 
z Meksykiem, który nie mog^c sie wskutek wewnę
trznych rozterek obronić, utracił ostatecznie na r7' z 
Umí n'etvlko Texas lecz także Nowy Meksyk, Nową 
Kalifornię, stanv Coauhila, Chihuahua i i iriaulipas, 
położone na północ od Rio Grande del Norie — ra
zem obs/ar trzy razy większy, niż Niemcy. Stało się 
to w roku 1848. Niebawem dotarła Unia do Pacy
fiku i podjęła znowu starania o zajęcie Kuby W r. 
1352 amerykański komodor Perry wyprawił się do 
Japonii i otworzył ją dla handlu amerykańskiego. 
Vnet potem usadowiła sie Unia n i wyspach Sandwich.

Wojna domowa Stanów północnych z południo
wymi przerwała na pewien ezas te ruchy zaborcze 
amerykańskiego cielska irnperyriistycznego. Lecz już 
w roku 1867 nabyto od Rosyi krainę futer Alaskę 3*
7 milionów dolarów i rozpoczęto znów starania o 
zajęcie Ar.tyłów. Na kongresie postawiono wniosek, 
by poprostu napaść j zdobyć zakupioną dziś wyspę 
duńską, St. Thomas, lecz sinat ten wniosek odrzucił!

r 1893 zdetronizowano tubylczą dynastyę na wy
spach Sandwich a w r. 18- 8 zajęto je tonnalnie.
W rok potem Unia nabyła cześć grupy wysp samó- 
ańskich.
tr aF«yt przyehodzi podczas jedzenia. W roku 
1897 wybuchł na Ktibie podsycony pieniędzmi ame-



rykańskiini bunt przeciw Hiszpanii. Unia wystała do 
Hawany swój statek wojenny ,.Mainc”, który 15-go 
lutego 18^3 r. wyleciał tam w powietrze, podobno 
wysadzony przez własną załogę — jak utrzymywali 
Hiszpanie. Wynikła stąd wojna, po której ukończeniu 
Unia zagarnęła Kubę pod swój protektorat, posiadła 
Portorico, Filip«ny i główną wyspę Maiyanów na 

'Spokojnym Oceanie, Guams; w zamian za to Hiszpa
nia otrzymała 20 milionów dolarów odprawy.

Stworzywszy sobie punkty oparcia nad zatoką 
meksykańską, nad Alorzem Karaibskieni i na Spokoj
nym Oceanie, przystąpiła Ameryka do na brudniejsze
go zadania: do ukończenia budowy kanału panam- 
skiego, zaczętej przez Lessepsa. Czynom technicznym 
towarzyszyły czyny polityczne. Z poduszczenia Unii 
prowineya kolumbijska Panama oderwała się od 
swojej macierzy, ogłoś1'ta się niezawisłą republiką 
i potem za cenę 10 milionów dolarów przeniosła na 
Unię wszystkie swoje prawa zwierzchnicze nad ka
nałem. Oczywiście — cóż bowiem uboga Panama 
mogła począć z kanałem, na którego budowę i for* 
tyfikacve potrzeba było łożyć miliardy.

Taka jest, historya stuletniej polityki Stanów Zje
dnoczonych, uwieńczonej obecnie zakupem trzech 
wysp duńskich. Doda'- jeszcze trzeba załagodzony 
na razie lecz ustawicznie sie odnawiający zatarg z 
Meksykiem. Z majątku marodowego Meksyku, ocenia
nego na 7 miliardów dolarów, połowa znajduje się 
w rpku amerykańskiem. Istnieją dowody na to, że 
amerykańscy kapitaliści sami organizują napady mek
sykańskich bandytów na terytoryum amerykańskie, 
ażeby rządowi swojemu dać sposobność do wkro
czenia. Jmperyalizm Unii ma przed sobą jeszcze 
wielkie dalsze szanse i wielką karyerę. Przyznać mu 
potrzeba tylko tyle, że w dotychczasowej karyerze 
tylko dwa razy poszedł droga wojny (z Meksykiem 
i Hiszpanią) i wolał ićć drogą handlu: kupował, co 
było na drodze do kupienia.

Dziś minęły czasy, kiedy państwa się rozszerzały 
małżeństwami domów panujących, kiedy parna mło
da panu młodemu przynosiła w pasagu piękne pro- 
wineye. Dziś polityka zaborcza nie jest prywatnym 
interesem królów, lecz interesem żywotnym narodów. 
Nikt nic nie daruje, nikt nie ,,przyżeni się” dq <raiu. 
Trzeba zdobyć, albo — kupić i dobrze zapłacić. Do 
Amervk1 można w tej chwili powiedzieć: 1 iech się 
biią inni, ty szczęśliwa Ameryko kupuj, kupuj, kupuj. 
Ale historya Europy pokazuje, że nie wszystko da 
się kupić złotem; poza pewna granicą trzeba już 
yłacić hojną ceną krwi, niewymienną w dolarach.

' r ?osy|sfeim mundurse.
Po pierwszej inwazyi rosyjskiej do Wschod

ni eh Prus pisma niemieckie pełne były opowiadań 
o wandalizmach i zniszczeniu. Nie. zapomniano 
przy tem akcćrtować, że wśród armii rosyjskich 
licznie był reprezentowany żywioł polski. Obecnie 
— jak pisze krakowski „Głos Narodu' — ukazało 
się dzieło zbiorowe o najeździe rosy skim, wydane 
przez kapłanów katolickich dyecezyi warmińskiej.

Zawiera ono spfawozdania proboszczów posz
czególnych parafii, a zajmuje się. obszernie postępo
waniem żołnierzy polskich, którzy walczyli w szer e- 
gaoh wojska rosyjskiego.

Grzyby.
Lasy, zwłaszcza iglaste, obfitują w grzyby. — 

Pełno ich tam. Jedne wysmukłe z płaskim, szero
kim kapeluszem; inne niskie z pękatym; te białe, 
tamte żółte, brunatne lub czerwone .. Dość się 
schylić, aby je zbierać garściamil I można tak 
zbierać od wiosny do jesieni. Najwięcej jednak 
grzybów ukazuje się, poczynając od połowy lata.— 
Wyrastają wówczas prawdziwie, ;ak „grzyby po 
desźfezu*. Tam, gdzie wczoraj nie było ich ani śla
du, dziś wyrosła cała kępka. Już mniejsza o to, że 
wyrosły tak szybko, ale skąd się wzięły ich na- 
sionka tutaj? Przecież nie spadły z deszczem 1

Z deszczem nie spadły, istotnie, bo i nie po
trzebowały spadać; rosły one tam odda w na, chociaż 
w odmiennej postaci.

Gdybyśmy tak ostrożnie i zręcznie odkopali 
trochę ziemi koło jednego grzyba, znaleźlibyśmy 
30Ś w rodzaju gęsto splecionych białawych korzon
ków. Szukając starannie w sąsiedztwie, odkryliby
śmy takie same korzonki, wszędzie, naokoło, nawet 
tam, gdzie nad ziemią nie widać wiele grzybów.

Dziwne to jakieś korzenie, rosnące samt przez 
-się, chociaż nie mają żadnej łodygi, którejby do
starczały suków z ziemi. Ale bo też te białawe ni
teczki grzyba, noszące nazwo grzybni, nie są wcale 
korzonkami, lecz stanowią właśnie sam grzyb, któ
ry obrasta w ten sposób i oplątuje gęsto róż ne gni
jące części roślin pod ziemią, a czasami nawet i żywe 
korzenie, wyciągając z nich soki i żywiąc się niemi.

Niektóie grzyby nie ukrywają się tak tajem
niczo w głębi ziemi i rosną wprost na powierzchni; 
mają one wówczas widoczną grzybnię, wyglądają 
jak białe lilie. Taką grzybnię można zobaczyć w 
jłle&4* pokrywającej konfitury, atrament, spleśniały

Dwie armie wkraczały w okolicę o których 
mowa: nadnarewska pod komendą generała Saraso- 
nowa, oraz nadniemeóska, którą dowodził generał 
Rennenkampf.

W obu znajdowali sie Polacy a sprawozdania 
stwierdzają, że zachowywali się na ogół nietylko 
po ludzku, ale wprost przykładnie, oszczędzając 
ludność czwilną, trzymając się zdała od rabunków 
i manifestując swój katolicyzm. Oto niektóre wy
padki:

W Ełku weszły wo,ska rosyjskie dnia 18-go 
sierpnia 1914 i pozostały do 9 września. Na nabo
żeństwa do kościoła, w którym pozostał X pro
boszcz Kurbjewiet, przychodzili regularnie żołnie
rze Polacy, a w jedną niedzielę uprosili probosz
cza o osobne nabożeństwo, w którem uczestniczyli 
w liczbie 200 osób, z dwoma oficerami. Żołnierze 
ci przybywali codziennie na Mszę św., a gdy woj
ska rosyjskie zaczęły odwrót, przysłali deputacyę 
do proboszcza z pożegnań am i podziękowaniem za 
nabożeństwa. Prócz tego pewnego dnia zjawił się 
na plebanii żołnierz Polak, oświadczając, że w puł
ku jego znajduje się wiele rodaków, którzy prze
maszerowali przez Ełk tak pospiesznie, iż nie mie
li czasu przystąpić do spowiedzi. Proszą .więc, aby 
proboszcz przyjechał do Tulus, o ośm kilometrów 
od Ełku, gdzie pułk obecnie stoi Pułkownik przy
śle swój powóz, a przepustka już gotowa. Proboszcz 
naza utrz udał sie do wskazanej miejscowości, gdzie 
kilkudziesięciu Polaków przystąpiło do Sakramen
tów świętych.

Do Margrabowa wkroczyły wojska rosyjskie 
dnia 24 sierpn ia. Proboszcz stwierdza, że żołnie
rze polscy zachowywali się bez zarzutu. Przybywa
li na nabożeństwa, dnia 30 sierpnia kilkunastu 
przystąpiło do Komunii św., a X Biernath wygło
sił dla nich kazanie polskie.

W Głąbiniu nie było proboszcza. X. Grossa, 
który przed inwazyą wyjechał. Wróciwszy, zastał 
w kościele ślady dwojakiego „działania*. Szafy w

Generał ariyleryi Hans v. Kirchtach
odznaczony orderem »pour le mérité.«

chleb, owoc itp. Żaden grzyb nie jest zielony i z 
tego powodu nie może żywić się powietrzem jak 
inne rośliny, ale musi ciągnąć już gotowe soki. — 
Wszystkie też grzyby leśne, choć na pozór wyra
stają z ziemi, pokarm biorą nie z niej, ale z innych 
roślin, gnijących lub żywych. Każdy składa się z 
takiej samej grzybni.

A więc czemże jest to, co zwykle nazywamy 
grzybem? Jest to poprostu owoc wyrastający z 
podziemnej grzybni zupełnie tak samo, jak gruszk 
i jabłka wyrastają na gałązkach grusz i jabłoni. — 
Zawiera on też w sobie i nasionka grzyba, zwane 
zarodnikami; mają one wygląd bardzo drobnego 
i czarnego lub brunatnego proszku, który znajduje 
się czasami na spodniej, czasami zas na górnej po
wierzchni. Gdy taki kapelusz rozsieje dojrzałe za
rodniki, z każdego wyrasta biała niteczka, wydłu
ża się, rozgałęzia i tworzy taką samą splątaną 
grzybnię, kłóra po pewnym czasie wypuszcza nad 
ziemię owoce-kapelusze na trzonach.

Z naszych grzybów do najwcześniej owocują
cych na wiosnę należą smardze, które znaleźć moż
na w iglastych lasach z pierwszemi trawkami.^ — 
Grzyb ten posiada tak samo, jak i inne, nóżkę czyli 
trzon i kapelusz; ale ten ostatni niema kształtu pa
rasola, lecz J6 3t jajow ity lub stożkowaty, jak gło
wa cukru: barwę ma blado brunatną i cały jest po
kryty dołkami, w których znajdują się zarodniki.— 
Obok smardzów ukazuj % się w tych samych miej
scach na wiosnę inne grzyby, niemniej dziwacznie 
'wyglądające, zwane piestrzenicami. Na dość krót
kim białym trzonie siedzi niekształtny kapelusz, 
cały pomarszczony, barwy ciemno -brunatnej deli
katny i kruchy w dotknięciu Oba te gatunki grzy
bów sę jadalne, a smardze nawet uchodzą za przy
smak. Zawierają one wprawdzie na surowo nieco 
trucizny* ale tracą ją zupełnie po wygotowaniu* za

zakrystyi były otwarte, ornaty i paramenta poroz
rzucane, bieliznę i przybory kościelne po części 
skradziono.

Natomiast, gdy proboszcz podniósł obrus na 
ołtarzu, znalazł w papierku zawinięte ośm marek w 
monecie rosyjskiej. Prócz tego kościółek był sta
rannie omieciony i oczyszczony.

Okazało się ze zeznań świadków, źe żołnierze 
polscy przychodzili na modlitwy i oni to zostawili 
pod obrusem składkę, zrobioną między sobą. Bie
liznę i sprzęty pokradli kozacy.

W Alemborku kaplica luterská uległa znisz
czeniu, natomiast kaplica katolicka nietknięta, cho
ciaż 67 domów legło w gruzach. Mieszkańcy opo
wiadali, źe „Rosyanie* szanowali kaplicę i bro
nili jej przed zniszczeniem. Prawie codziennie 
przychodzili modlić się i wrzucali ofiary do skar
bony.

X Bucholz z Eastemborka stwierdza, że żoł
nierze polscy, poznając w nim kapłana katolickie
go, podchodzili doń za spotkaniem, całowali w rękę 
i witali: „Niech będzie pochwalony Jezus Chrys
tus*!

Niektórzy w pełnym rynsztunku przychodzili 
na nabożeństwo. X. Bucholz., nie znając język? 
polskiego, posługiwał się podręcznikiem.

W parafii łemkowskiej żołnierz» rosyjscy do
puszczali się okrucieństw, żołnierze polscy chronili 
mieszkańców, oświadczając, źe nakaz mają, obcho
dzić się Jagodom i grzecznie z ludnością polską. 
Każdego też zapytywali po polsku, czy jest Pola
kiem

W Serbunju (Sauerbaum) przybywało na Mszę 
św. około 200 Polaków codziennie, niektórzy przy
stępowali do Sakramentów św.

Wreszcie w czasie przemarszu wojsk rosyj
skich przez Biskupiec dnia 26 sierpnia kościół za
pełnił się setkami żołnierzy, polskich, którzy przy
byli na nabożeństwo. Wielu przystąpiło do Komu
nii św., wielu składało ofiary, prosząc o odprawie
nie nabożeństw.

Sprawozdania obejmują 33 parafii z pruskiej 
Litwy, Mazurów, Warmii południowej orsz niektó 
rych części Starych Prus.

W następnem wydaniu mają być uzupełnione 
parafie, z których na razie sprawozdania nie dosta
ły się do tej ciekawej książki.

Hozwaiicie.
Pod tym tytułem ukazał się w „Kur. Lwow

skim* artykuł, który dla jego znamiennośoi w 
chwili obecnej poniżej powtarzamy. Brzmi on:

„Jak morze przy zmiennej pogodzie gotuje że
glującym niespodzianki i wtrąca ich w położenie 
wymagające odwagi, przytomności, męztwa i naj
wyższego napięcia woli — podobnie wojna czyni ze 
społeczeństwem.

Powstają sytuacye, w których potrzeba wiel
koduszności może zawołać, w których wypadnie 
stanąć przed trudnym egzaminem z przymiotów spo
łecznych. Trzeba wówczas okazać hart ducha, od
porność, nieustraszoność przed niebezpieczeństwy 
i wolę czynnego stwierdzenia, iż miano uspołecznio
nego obywatela nio jest tylko czozem słowem.

to woda, w które; je gotowano, sama nabiera wła
sności trujących. Natomiast ze zbieraniem piestrze- 
nic należy być ostrożnym, gdyż obok gatunków ja
dalnych znajdują się i trujące o kasztanowatym 
kapeluszu na trzonie barwy cielistej.

Do równie wczesnych grzybów należą pur
chawki, wyrastające nieraz w ciągu jednej nocy po 
deszczu; bywają one nieraz tak wielkie, jak głowa 
ludzka. Są to grzyby pospolite po krzakach i za
roślach. Gdy są zupełnie dojrzałe, purchawki roz
sypują się na proszek same przez się lub za ude
rzeniem; zewnętrzna ich skórka pęka, a zawarte 
wewnątrz zarodniki rozlatuią się na wszystkie stro
ny. Dla tego to znikają one tak samo nagle, jal* 
nagle wyrosiy.

W każdym jednak razie wiosna i początek la 
ta nie odznacza się zbytnią rozmaitością grzybów. 
Później dopiero przybywa ich coraz więcej, i od 
lipca wezedzie grzybów pełno. Widać tam nieraz 
smaczne borowniki, pieczarki, rydze, rozmaite inne 
gatunki jadalne i niejadalne.

Jeden z bardzo powszednich, a przy tern cenio* 
nych wielce i smacznych grzybów—pieczarka. Zna
leźć ją można równie dobrze w lasach między drze
wami łub na polankach, jak w ogrodach, na łą
kach i polach; słowem wszędzie, gdzie się znajdują j 
butwiejąoe części roślin. Poznać je też nie trudno 
po mięsistym białym trzonie, obwiedzionym w po
środku jakby kołnierzem i po parasolowatym bia
łym kapeluszu. Na spodniej jego stronie siedzą 
ułożone, jakby pręty parasola, cienkie ^ blaszanki, 
pod spodem posiada bardzo wiele grzybów, noszą
cych ogólną nazwę bedłek. Ale pieczarka różni się 
od innych barwą swych blaszek, które są najpierw 
białe, następnie w miarę dojrzewania stają się różo* 
wawe i nakoniec bronzowawe. Po barwie tedy k&' 
nelusza i blaszek można ie zawsze Doznać.



czas osiatecznej próby mole wcale nie zaist
nieć. Możliwość jednak jego nadejścia nakłada obo
wiązek pogotowia duchowego, któreby zapobiegło 
zaskoczeniu przez wypadki i wynikającym stąd 
skutkom antyspołecznym.

Społeczeństwa i narodu jesteśmy cząstką ży
wą. Obowiązek społeczny wiec i narodowy jest 
kierownicą kroków naszych. Obowiązek ten tem 
większy i tem ściślejszego domaga się wypełnienia, 
iż jesteśmy na kresach polskich. Więc los powie
rzył nam zaszczytną misyę ich obrony. Misyę tę 
spelmmy twardem staniem na posterunkach, choć
by niewiedzieć jak wielki huragan dziejowy szalał 
oad caszemi głowami.

Na wyższego uświadomienia sobie wymaga 
obecna myśl, iż wraz z naszem stąd ustąpieniem, 
ustąpi także Polska, iż skurczy się ojczyzna, zmi
ele jej stan posiadania. I słusznie powiedziałyby o 
nas dzieje, że, miast pomnożycieli, ufracyuszów w 
nas rcioła obczyzna.

Gdy na miano to nie zasłużyliśmy w czasie 
pierwszej próby przed rokiem, gdy owszem udzia
łem naszym za spełnienie w miarę możności oby
watelskich i narodowych obowiązków stało się uzna
nie uczciwej opinii publicznej — tem bardziej nie 
powinniśmy i z pewnością nie zasłużymy na nie 
teraz.

My, polska tubylcza ludność kraiu, tysiącami 
Węzłów osubistyoh, społecznych i narodowych z nim 
związana — ziemi tej i naszych siedzib na niej nie 
upuścimy ! Wrósł w nią nasz trud i mozół serdecz
ny od wieków. Od wieków mieczem polskim bro
niona i pługiem polskim przeorana w natzem jest 
wieozystem posiadaniu. Ona naszą dziedziną bro
jenia i pomnażania dobra narodowego. Ona naszą 
chlubą i zasługą—jej obrona naszym obowiązkiem, 
Ponorem i służbą.

Niech więc żadna lekkomyślność albo mało- 
spełnię -P^bliwość nie stanie na drodze do jego

Ziemia ta nas wypiastowała i ona nas mogiłą 
w swem łonie zamknie obok dziadów i pradziadów naszych.

Opuścić ziemię tę najdroższą — to ojczyznę 
skrzywdzić i siebie; to cząstkę ojozyzny wydać na 
łup obcości, pozwolić, aby na jej ziemi ornej i ży
ciodajnej rozsiadł się przybysz z daleka i spożywał 
owoce, przeznaczone dla jej synów. A kto naów- 
czas całą jej piękność wypatrzy, kto miłościwem 
okiem spojrzy na kwieoiste sady, na barwne kobier
ce łąk; kto wyrozumie tajemniczą mowę jesiennych 
mgieł, kto spowiedź lasu posłyszy, kto wreszoie bie
dotę kurnych, zadymionych chat wypłacze...

Czy przybysz — o oczach obcych i sercu 
t'bcera?...

Kto ojczyznę płochliwie opuszcza, sobie także 
krzywdę czyni. Uchodząc rzekomo z życiem przed 
imieroią, która spozierała nań często tylko oczyma 
jego własnego małodusznego przerażenia — sam so
bie życie odbiera. Pozbawia go bowiem duszy _
wplecionej silnie i nieiozerwałnie w dom własny, w 
rodzinę, w cmentarz, na którym Bpoczęli najbliżsi, 
w tradycyę, w społeczne stosunki — słowem w gle- 
ję, z której wyrósł i na której, jako na mocnym 
pmu korona rozkwita jego zdolność życia w tru
dzie i krzepiącym wypoczynku.

Niemasz dlań życia poza nią.
Tęsknota bowiem pójdzie śladami jego błęd- 

nych kroków i przeklnie chwilę słabości i lęku, iż 
stała się początkiem tułaczego losu. I zwodną mo
że się okazać* nadzieja — pocieoha, że niech tylko 
przewali się dzisiejsza zawierucha, droga powrotna 
w dom swo] stame otworem. Lecz może domu nie 
stać, bo natura rzeczy jest tu teka, iż próżnia po
dstawiona bez żadnej wątpliwości skwapliwie Zo
ltanie zapełniona.

Los zaś tułaczy żadnych rozkoszy nie obiecu
je. Spytajcie tych, co przed dwoma laty uszli z 
siedzib swoich — ile gorzkich łez wylali, ile nę
dzy i poniewierki znieść im przyszło, ile upokorzeń 
i cudzej wzgardy wsiąkło w bezsilne serce i bez
bronne ręce, zanim do siebie wrócić było im dane... 
Leoz po co pytać!

Opuszczają i ewentualnie opuszczą kra; ci, któ
rzy to muszą uczynić jako związani koniecznościa- 
mi ewakuacynerai, oraz ci, których z krajem łączy 
Ii materyalny interes i jako taki może nyć przenie
siony na każdy inny teren.
, *. -A- wszyscy inni — rozważcie, zanim zdecydu
jecie się na stanowczy kroki"

Sillu : słów o ihüwie królików.
Czasy obecne zmuszają nas po pros1 u do wy

tężenia Lntazyi celem wyszukaniu sobie najtańsze
go sposobu życia. Cośmy dawniej zaniedbywali, 
jako zbyt małostkowe i nie opłacające się na pozór 
p dzisiaj staje się dla nas sprawą najżywotniejszą, 
przede wszy stkiem zaś kwestya żywnościowa naj
bardziej nuże obecnie ogół zajmuje lNre od rzo- 

będzie wspomnieć choć w kilku słowach 
t) chowe królików, do którego zewsząd zachę
cają.

Chów króbków bowiem na więliszą skalę przez 
włościan zaradziłby w niemałej mierze ogólnemu 
brakowi mięsa, co tak dotkliwie daje się obecnie 
odczuwać. Niestety sprawę tę traktuje się u nas po 
macoszemu. Może więc krótki len artykulik zarhę- 
c. gospodarzy mniejszych do zajęcie się tak ważną 
sprawą.

Przy kupnie królików zważać należy, aby na
być towar zdrowy, dający nam pewne gwarancye. 
Najlepiej naturalnie nabywać króliki od znanych 
dobrze hodowców. Choć króliki nie jest trudno 
poznać, gdyż tracą one wtedy wesołe i żywe u- 
sposobienie, kupią się po kątach i tracr ochotę do 
jedzenia.

Do najlepszych, jak twierdzą hodowcy należą 
rasy otrzymane wskutek krzyżowania, gdyż często 
rasowe daleko mniej się opłacają.

Chcąc, aby króliki zdrowo się chowały, trzeba 
się także postarać o odpowiednie pomieszczenią dla 
nich. Królik;, jak wiemy, na zmiany powietrza nie 
są wrażliwe. Nie znoszą atol palących promieni 
słonecznych w łucie, a także źle wpływa na nie 
przawiew, oraz deszcz i śnieg. To też powinno się 
je cd tego uchronić, okrywając stajenki matami ze 
słomy, liściem drzew i t. p.

bama "budowa stajerik' nie jest wcale trudną. 
Zważać jednak trzeba, aby stajenka nie było zbyt 
cić na i nie za niska. Mierzwę powinno się wvrzu- 
cać ze stajenki raz w tygodniu. Czystość w stajen
kach n bowiem bardzo dodutuio na rozwój 
królików—tak samo światło i powietrze. Pamiętać 
także trzeba o suchej podściółce.

Do picia należy dawać królikom święźą wodę 
lub mleko. N aktorzy gospodarze twierdzą, że krć - 
likom nie powinno się dawać wody, ani mleka, gdyż 
to im szkodz1. Twierdzenie to jest zupełnie bez
podstawne:

Królikom powinno się konieoznie dawać wodę 
lub mleko do picia, zdarzały się bowiem przypad
ki, że samiczka z wielkiego pragnienia pożerała 
swoje młode.

Młode króliki zostawia się mniej więcej 5—6 
ivgodm przy matce. Potem je się odosabnia. — 
Zresztą co do tego zdania są podzielone. Zalecają, 
aby samiczki nie stanowić więcej jat 3 razy w cią
gu roku.

Lo do ras królików, to mamy ioh ogółem oko
ło 30. Która z wszystkich ras jest nailepszą tru
dno ocenić. Hodowcy twierdzą, że najlepszą jest 
rasa powstam przez krzyżowanie. Naturalnie, o ile 
ma podatne do rozwoju warunki. Tu nadmienić 
wypada, że do chowu wybierać sależy zwierzęta 
zdrowe i rosłe.

Paszę należy zakładać za specyafne cfra^tnfi^ te* 
li chodzi o trawę lnb siano; ziemniaki zaś mar 
chew i buraki dawać w umyślnie do tego sporzą 
dzonych korytkach, oszczędzi się przez to wie) 
paszy, gdyż króliki podeptanej paszy nie chcą zja
dać. Przy pasieniu trzymać się pewnej reguły, cc 
jest bardzo ważne.

Do najniebezpieczniejszych cnoróbwśród króli
ków należy katar. Używają przeciwko tej choro 
bie różnych środków. Wszystkie te środki jedna
kowoż mało skutkują. Jeżeli choroba ta przybic
ia szersze rozmiary, to najlepiej chore zwierzęta 
Zfabić i zakopać. Stajenkę zaś wybielić dokładnie 
wapnem, które zarazki chorobotwórcze zabija. Po
ławiają się też często u królików parchy na uszach. 
Rza dko jednak ulegają tej chorobie króliki z obwi
słem! u&zami.

Tutaj zalecają zmywać zarażone parchami 
mielsca ciepłą wodą z mydłem. Zwrócić jeszcze 
trzeba uwagę, aby nie chwytać królików za uszy, 
co jest dla zwierząt wprost męczarnią. Chcąc obej
rzeć królika, naflepini chwycić go za futerko na 
grzbiecie, pomagając sobia pizytem drugą ręką.

Tyle o cnowie królików.
Co zaś do znaczenia, łakie ma celowy chów 

królików ze stanowiska odżywiania ludności, to nie
chaj posłuży następu:ąca statystyka, odnosząca się 
do królestwa saskiego. W toku 1913 chowano tam 
woróle 56 tys. królików Z tych ubito lub sprze
dano w ciągu roku 51,500 sztuk. Statystyka zaś 
z 21 grudnia 1915 roku wykazuje na królestwo sa
skie nawet 658824 królików. Zastanawia orzytem 
to, że pomimo braku paszy, wyżywiono tam bar- 
ć3o wielką ilość tych pożytecznych zwierzątek przez 
zimę.

Jeszcze kilka słów o suszeniu skórek króli
czych

Wielu suszy skórki w ten sposob:
Przecinają skórkę na brzuchu i rozpina'" ją 

włosem na dół na gładkiei desce i kładą y cieni- 
stem a suchem miejscu. W 10 do 15 dni, stosow
nie do pory roku, skórka wyschnie zupełnie. Do
brze wysuszona skórka z większym, zimowym wło
sem jest warta od 2—3 mk. Po wsiach zaś w Księ
stwie skupują skórki żydzi i handlarze płatów, pła
cąc 15—20 fenygów za sztukę.

e .Por. Gosp."

Jcśli kto do dobrego serca twego puka,.
Bacz, czy on w niem słabego rozumu nie szuka.

Jako pożywienie dla królików służy trawa, 
siano i okopowe, jsk buraki, maruhew, ziemniaki 
(gotowane i parowane) i t. p. Najlepszą jednak pa
szą dla królików jest owies, kukurydza i jęczmień.

Straty nieprzyjacielskie w ludziach.

Francya
Poległo SS5 Ouo 
Rannych 2 115 000 
Y-

Rosya
Rannych 3 820 000 
Poległo 1498 000

ECigia Angín Serbia
Poległo 50 000 Poległo „'05 000 Pc legło 110 000
Rannych 110 000 Rannych 512000 "’annvcb 140 OGf

Wojenny sprawozdawca .Mit- 
gsztg." donosi z głównej kwa- 
ry prasowej: ,
Wzięci w ostatnich walkacn 
i froncie wschodnim do nie- 
oli artylerzyści japońscy opo- 
iadają interesujące szczegóły 
użyciu Japończyków w armii 
syjskiej. Są to po większej 
eści żołnierze zawodowi, któ- 
l na żądanie rządu rosyjskie- 

a za zezwoleniem japońs-iie- 
zostali zwerbowani dla armii 

syjskiej. Japończycy olrzy- 
Jją od rządu rosyjskiego wy- 

e pensye miesięczne, a o- 
w tArm dvety dzienne. W

leryjscy, przyrzeczono im za 
każdych 100 wyćwiczonyoh ar- 
tylerzystów osobne wynagro
dzenie i odznaczenie.

Wedle umowy z rosyjskienj 
kierownictwem wojskowem, Ja
pończycy używani być mieli 
do obsługi ciężkich haubic i dział 
tylko okrętowych, a toz tego 
względu, by przy jakichś ata
kach nieprzyjacielskich nie mo
gli się dostać do niewoli. Ko
mendanci rosyjscy nie troszczyli 
się jednak zupełnie o te zobo
wiązania i przy ostatnich wal
kach wysyłali Japończyków do 
pierwszych linii.

Jeńcy japońscy potwierdzają, 
iż Kosyanie ponieśli w ostat
nich czasach olbrzymie straty. 
Dowódcy rosyjsoy bez najmniej
szych skrupułów poświęcali ty
siące ludzi, byle tylko sztab 
generalny rosyjski mógł do
nieść o jakichś akcesach, któ
re jednak bardzo często wsku
tek zręcznych kontrataków nie
przyjacielskich zostaiy unicest
wione a Rosyanie stracili całe 
kompanie.
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jßnscia rtsmuAsIca.
Powszechna służba wojskuwa istnieje w Rumunii 

już od r. 1859, wprowadzono więc ją w tym kraju 
jeszcze przed wstąpieniem na tron Karela I. Służba 
wojskowa rozpoczyna się z dwudziestym pierwszym 
rokiem życia, a kończy się z czteidziestym szóstym. 
Co rok zadrga się w Rumunii do wojska okcło 55 
tysięcy żołnierzy. Armia w stanie pokojowym skła
dała się z 5500 oficerów i urzędników wojskowych 
i około 125 OOU szeregowców, z których jednak ze 
względów oszczędności w czas;e pokoju 10 pręcent 
otrzymuje urlop

Na wojnę może Rumunia powołać 450 000 żoł
nierzy, z których według zdania znawców, przynaj
mniej 250 000 jest należących do pierwszego rzędu 
Ale Rumunia ma tylu ludzi, że mogłaby łatwo po
większyć armię do 600 000 żołnierzy, gdyby miała 
dla nich dosyć uzbrojenia i mundurów. Z tych liczb 
i z okoliczności, że uzbrojenie jest zupełnie nowo
czesne, wynika, iż armia rumuńska dorównywa in
nym armiom, jeżeli wykształcenie wojskowe techni
czne odpowiada uzbrojeniu.

Niektóre instytucye rumuńskie popierają wykształ
cenie wojskowe. We wszystkich wyższych klasach 
szkolnych odbywają się ćwiczenia wojskowe Oprócz 
tego wszyscy dziewiętnasto- i dwudziestoletni mło
dzieńcy, obowiązani do służby wojskowej, przed 
wstąpieniem do wojska odbywają co drugą niedzielę 
ćwiczenia wojsKowe pod kierownictwem oficerów 
i podoficerów.

Osobliwa -est, przypominająca kozaków, instytu- 
cya pułków konnicy „kalarasch ”, które w przeci
wieństwie do regularnych pułków „Rusiorl” (huzar
skich) składają się z kadr, luzujących się w służbie. 
Rekruci, pochodzący ze wsi na swoich własnych zda
tnych do woiska koniach, w przepisanem uzbrojeniu 
ewicza się pizez trzy mieniące, później w przeciągu 
czterech lat powołuje się ich na kilkumiesięczne ćwi
czenia. Ten system, zwany „schimbus”, jest ostatnią 
pozostałością dawnietszej organ’żary i mihcyi dawnych 
księstw naddunaiskich, Mołdawii i Wołoch. Korpus 
nficersk armu rumuńskiei rekrutuje się w większej 
części z młodzieńców, którzy po ukończeniu wyż
szych szkół ogólnych wstępują do dzielących się we
dług broni szkół wojskowych w Bukareszcie,

Wojsko rumuńskie me posiada dostatecznej liczby 
oficerów rezeiwy. Aby temu zaradzić, zarządzono 
niedawno, że wszyscy dawniejsi on cerów ie aktywni 
i rezerwy, którzy z woiska wystąpili, jeszcze dziesięć 
lat po wystąpieniu z wojska mają być oddani do 
dvspozycyi ministra wojny.

Żołnierze rumuńscy nie mają wielkich wymagań 
i są kami. Za to oficer rumuński ma, w przeciwień
stwie do oficerów innych państw bałkańskich, więk
sze wymagania. Niedawno dano całej armii nowe 
mundury szaro-zielone. Ponieważ uzbrojenie wojska 
rumuńskiego dorównywa uzbrojeniu innych armii, a 
poza tem uwzględniono w wojsku wszelkie nowości 
techniczne, przeto nie można mu odmawiać względnej 
wartości, gdypy wzięło udział w woinie europejskiej 
po jednej lub drugiej stronie.

* Mrówki z parasolkami. Obserwowanie mrów
ki w jej zakresie działania i życia zborowego sta
nowi bardzo zajmująęy dział przyrodnictwa. W 
krajach podzwrotnikowych zauważono pewien ro
dzaj mrówek, które potrafią docenić wygodę, jaką 
daje parasolka-, i w tym celu odbywają swoje wy
cieczki zaopatrzone w listki, które podczas pocho
du unoszą w pyszczkach ponad sobą. Listki te ro
sną rm pewTitm drzewie a są wielkości ninicjwięcej 
pięcioieJiyguwki. Po zużyciu jako parasolki służą 
om Aûkrvcie w jmrowlUu

Obserwując w dMszym ciągu dziwny ten zwy
czaj owych sprytnych owadów, zauważyli badacze, 
że stosunek między mrówkami a pewnemi roślina
mi nie jest tylko jednostronny. I tak doszli do 
wniosku, że pewne rośliny wręcz do siebie przy
nęcającą, dając im w zamian za ochronę przed szko
dnikami — przysmaki.

Drzewo Imiauba (Cecropie adenopus) ma na li
ściach swych rodzaj brodawki, w której włosach 
wytwarzają się drebne ziarnka, zawierające białko 
i tłuszcz, a będące ulubionym przysmakiem pewne
go rodzaju wojowniczych mrówek. Owady, te, 
przynęcone zapachem liści owego drzewa, zamie
szkują w pustym pniu jego i rozchodzą się po ga
łęziach i liściach, odpędzając lub niszcząc wszy
stkie inne owady, które nawiedzają drzewo, aby 
psuć jego kerę lub zjadać liście.

Podobnie ma się rzecz z pewnemi rodzajami 
akacyi, mających duże w środku puste kolce, a na 
listkach gruczołki, zawierające białko. Owe kolce 
służą mrów kom za mieszkanie, gruczołki na liściach 
.as stanowią śpiżarnie z zapasami żywności. W ja
ki sposób tutaj mrówki odwdzięczają się owym 
drzewom za przytułek i pożywienie, tego dotąd 
nie zbadano, ale to pewne, że na takiej akacyi nie 
P< daw ia się żaden inny owad, a kora jego Jest wolna 
od gniazd szkodników i pasożytów.

* Skarbiec sułtana tureckiego. Strzeżony za
zdrośnie przez dotychczasowych cesarzy otomań- 
skich skarbiec sułtański, otwarty został przez pa

nującego obecnie sułtana ’Wahometc V. wprawdzfo 
nie dla całej publiczności, lecz tylko dla osób pole
conych przez posłów i ambasadorów państw re
prezentowanych na dworze tureckim. Otrzymanie 
podobnego polecenia nie przedstawia dzisiaj prawie 
żadnych trudności, to też zastęp zwiedzających 
skarbiec jest dość liczny.

Skarbiec sułtański zawiera istotnie bajeczne 
wprost okazy, gromadzone od setek lat przez zdo
bywczych cesarzy otoinanskich we wszystkich wy
prawach wojennych. Wszędzie, gdzie tylko okiem 
rzucić, tysiące dyamentow, rubinów, szmaragdów, 
turkusów, topazów, i innych szlachetnych kamieni, 
bogato sadzonych tymi kamieniami sztyletów, 
szpad, mieczów, koron, bezcennych wprost waz 
szczerozłotych z jasisu lub onyxu. Dalej znajduje 
się tu wspaniały cudowny baldachim trorowy, 
ozdobiony przepięknym szmaragdem niewidzianej 
nigdzie wielkości, tron jediego z szachów perskich, 
arcydzieło technik: mozaikowej, ozdobiony bogato 
perłami, rubinami i szmaragdami.

Dalej widać tu cały szereg portretów wszystkich 
zmarłych sułtanów, wykonanych w wosku. W oso
bnej sali znajduje sio święty płaszcz proroka i jego 
miecz. W innej sali widać sarkofag Aleksandra 
Wielkiego, znaleziony przez kanfa Omara I. w Ale
ksandry!. Czy w sarkofagu tym spoczywają rze
czywiście zwłoki wielkiego zdobywcy, uczeni bar
dzo o ten wątpią; sarkofag jest jednak w każdym 
razie wiarogodny.

iągnienie 2. klasy 8. prusko - południowo - niemieckiej 
(234. królewsko - praskiej) lotem 
Dnia 12-go sierpnia, przed puiudniem.

(lylko wygrane ponad 9b mk. są przy odnośnych numerach 
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